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N um er pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Telegraphische Depesche
Sr. Excellenz des H errn Ministers des Innem  an 

Se. Excellenz den H errn k. k. L andes-Prasidenten 
in Krakau.

Eingelangt am 9ten Miirz 1855 um 2 Uhr N ach- 
mittag. . BULLETIN.

Bite M ajestat die Kaiserinn liaben den gestrigen 
la g  ohne mindeste S tórung sowohl riicksichtlich des 
allgem einen Befindens, ais insbesondere des W o - 
chenbettes zugebracht, und wahrend der Nacht sehr 
ruhig gesehlafen. Gegen sechs Uhr M orgens wurden 
Ihre Majestat plótzlicb durch einen Schmerz im Un- 
terleibe aus dem Schlafe gew eck t, w eleher sich aber 
bald verm inderte. Die neugeborne Erzherzoginn b e -  
findet sich wohl.

W ien am 9 Miirz 1855.
Seeburger k. k. ers te r Leibarzt.

Professor Bartsch.

Depesza telegraficzna.
Jego Ekscellencya Minister spraw  wewnętrznych 

do Jego Excellencyi c. k. Prezydenta krajow ego 
w Krakowie.

Otrzymane 9go marca 1855 o godzinie 2ej po 
południu. BIULETYN.

Jej Cesarska Mość przepędziła dzień wczorajszy 
bez najm niejszego uszczerbku tak co do ogólnego 
stanu zdrowia jako i szczegółow o co do tygodnia 
położniczego i spała w nocy bardzo spokojnie. Około 
godziny 6tej rano Jej Cesarska Mość obudziła sie 
nagle z bólu w żywocie, lecz takowy w k ró tce  zmniej­
szy ł się. Nowo narodzona Arcyksiężnfezka ma się 
dobrze. W iedeń 9 marca 1855.

Seeburger c. k. Iszy  lekarz przyboczny.
Professor Bartscli.

Kraków 9 marca.
Znany redaktor Debatom p. Saint A nge, 

w ten sposób opisuje pozycye wzajemne stron 
wojujących w Krymie w chwili, gdy ich do­
chodzi wiadomość o śmierci Cesarza Mi­
kołaja.

Zdaje s ię , iż siły sprzym ierzonych stojące obo­
zem w półw yspie C hersonezu, rachować można na
100.000 ludzi, w skutek posiłków  wysyłanych bez­
ustannie od miesiąca z Francyi i Anglii i przez przy­
bycie dwóch dywizyj francuzkich, które stały  jako 
rezerw a w Konstantynopolu.

W ojsko tureckie pod rozkazami Omera paszy 
w E upatory i, przedstawia obecnie na t :m miejscu 
siłę  zbrojną z 40 ,000  ludzi złożoną. W yprawa ró­
żnych korpusów i oddziałów, ciągnąca się w chwili 
obecnej ze strony wszystkich trzech państw, każe 
w nosić, że ogół wojska sprzym ierzonego wynosić 
będzie w ciągu marca 150,000 ludzi.

Armia rosyjska niedosięgnie tej cyfry, chyba 
po odebraniu ostatnich posiłków wysłanych w kie­
runku Perekopu przez O dessę, Mikołajew i Chersoń. 
Armia rosyjska nie zdaje się wynosić w tej chwili
100.000 lodzi, rachując w to załogę sebastopolską 
i innych fortec krymskich. W  operaęyi strategicznej 
rozporządzać może zaledwie 60 do 65,000 ludzi. To 
tłum aczy zupełną je j nieczynność od batalii Inker-

mańskiej, gdzie użyła była 45 ,000  ludzi i wielkich 
s tra t doznała, jak  sobie każdy przypom nieć może.

Faktem to je s t dowiedzionym, że Rosyanie w y­
cierpieli przynajmniej tyle co my przez choroby, 
niepogody, zmiany pory roku i przez brak żywności 
i furażu. W  klimacie prawie takim jak  Francya, 
zima przedstaw iała jak  u nas częste zmiany deszczu, 
śniegu, lodu i rozcieczy. Dowozy przez Krym pra­
wie wszędzie były przerw ane z powodu błota po 
drogach w kraju, gdzie nie ma żadnej sypanej drogi. 
Zima w Rosyi w łaściw ej, je s t  pora roku gdzie 
wszystko przewożą na saniach, albowiem inróz trwa 
przez cztery miesiące bez p rzestanku , ani go ro z -  
ciecz od czasu do czasu przegradza. Inaczej sie 
dzieje w Rosyi południowej, a szczególniej w Kry­
mie. -Łatwo więc pojąć trudności, jakich  doznaw ała 
armia rosyjska w m arszu swych posiłków, w p rze­
wozie żywności i am unicyi, ła tw o sobie w ystawić 
niepodobieństwo naw et w  jakiem  się z tego powodu 
znalazła , jeżeli sobie kto przypom ni, że droga na 
półtory mili tylko odległa z B ałakław y do obozu 
pod Sebastopolem stała się tak n iedostępną, że a r ­
mia angielska kilka dni była bez żywności, i że trze ­
ba b y ło , aby utrzym ać ogień w bateryach działo­
wy h, znosić na mufach i rękam i kule i bomby.

Droga ta z Bałakław y je s t teraz wytknięta droga 
żelazną, którą kończą w tej chwili. Fr; ncuzi zaś 
zrobili drogę bitą ze swego obozu do zatoki K a- 
m iesz; inne drogi łączą różne obozy między sobą i 
komunikaeye ła tw e wczas bardzo stanęły między 
róźnemi punktami do wylądowania prżeznaczonemi. 
W  Bałakław ie i w Kainiesz na w ybrzeżu morskiein, 
widać wznoszące się dwa miasta z baraków i na­
miotów, gdzie są magazyny, am bulanse, w arsztaty 
wszelkiego rodzaju, m nóstwo markietanów, cała lu­
dność wojskowa i koczująca w ruchu i czynności 
nie do opisania. Administracya francuzka z kompa­
niami wyborczemi żołnierzy znających w szelkie rz e ­
miosła, w ystawiła piece, gdzie pieką chleb dla a r­
mii ; piekarze wydobywają z pieców i wrzucają cia­
sto bezustannie; rzeżnicy wojskowi rąbią mięso 
w sztuki i rozdzielają dla różnych korpusów. U rzę­
dnicy przy wydziale żywności układają magazyny 
w wielkich barakach z wędzonek, sucharów, cukru, 
kawy, ryżu , zgoła z w szystkiego tego co w armii 
nazywa się żywnością suchą; inni k tó ry m  polecone 
są starania koło obozu lub odzieży, czuwają nad po­
rządkiem w składach przedmiotów wszelkiego ro ­
dzaju. Pułki odbierają od administracyi żywność i in­
ne potrzebne przedmioty, za kwitami w ydiwanem i 
przez intendenturę wojskową. Markietany improwi­
zują kaw iarnie, naw et restauracye, sklepy, gdzie 
sprzedają po niesłychanych cenach przedm ioty w szel­
kiego rodzaju i różne towary do pożywienia służą­
ce, zakupywane przez tych, którzy sobie życzą do­
dać jaki przysmaczek europejski do racyi wojskowej.

Prócz ambulansów, pieców, magazynów i sklepów 
m arkietańskich, widać jeszcze na tym samym wy- 
brzeźu w arsztaty a rty le ry i, inźynieryi i m arynark i,! 
gdzie pracują stami kowale, stebnachy, c ie ś le , ru -  j 
śnikarze, a zaw sze wojskowi. Nic nie ma d ro ż sz e - ' 
go w czasie wojny i w dalekich okolicach pozba- I 
wionych wszelkiej cywilizacyi, jak  owe kompanie 
rzem ieślników wszelkiego p rzem ysłu , które posiada 
w naszem wojsku administracya i dwie uczone bro­
nie inżynierya i artylerya. Każden nawet żołnierz

•

i od piechoty pracuje wybornie w ziem i, z łatw oścw  
i przemienia sie w rzemieślnika czynnego, przem yśl- 
::ego, pełnego wynalazków, aby sw ój byt polepszyć, 
jak najlepiej postawić swój namiot i urządzić k u - 

| chn ią ; a gdyby w jednem  długo przebyw ał miejscu, 
wnetby sobie założy ł ogród warzywny, tak jak  się 
to stało  w kilku obozach w A lg iery i, gdzie obozy 
zostały odtąd wsiami. Armia francuzka pokazuje się 
z tego, mając w swoim składzie potrzebne rzem io­
s ł a , może sobie wszędzie dać radę i je s t całą cy - 
wilizacyą. Teg < system atu adm inistracyjnego, woj­
skowego i przem ysłow ego brakuje armii angielskiej, 
a żołnierze z których się sk ład a , tak odważni i nie­
ustraszeni na placu bo ju , nie mają tej samej zdol­
ności co nasi do innych prac w ojennych, a zw ła­
szcza do tych jakich wymaga oblężenie. Lecz An­
glia wie to dobrze; dośw iadczyła sam a, że je j w icie 
brakuje co do organizacyi w ojskowej, oświecona 
w tej mierze i nie m ałych doznawszy s tra t , zapo- 
bieży złem u z energią wielkiego narodu , który ni­
gdy nie pozostał w tyle za drugiemi i pozostać nie 
chce w łaśnie wtedy, gdy potęga jego i honor w e­
spó ł z Frąncyą rzucone są na szalę wojny jednej 
z najtrudniejszych.

Teraz wypada nam mówić o stanie dzieł ob le- 
zniczych.

Główny napad, (tak się nazywa szereg  podkopów 
wykonanych w pewr.yn. oznaczonym kierunku), 
przedsięw zięty zos ta ł na przeciw  warowni Masztu, 
w samym środku na lewo przeciągniętego aż do w a­
rowni Kwarantanny. Kanały wężykowate posunęły 
rzecią parallelę aż do 100 m etrów od w ałów  mia­

sto i dzieła prze Iłuźyly się aż do cm entarza, który 
Jes .̂ w naszym ręku i aż do zatoki Kwarantanny, 
gdzie zajęto Lazaret. Znaczne to są postępy. F o r- 
tyfiiracye zagrożone już  są z tak b liska, że miniery 
nasi rozpoczęli prace podziemne. Pierwszą mine 
wykryli miniery rosyjscy i zniszczyli znanym spo­
sobem , to jest paląc proch i drzew o smolne, aby pra­
cujących w podziemnej galeryi zadusić. Inne dzieła 
podziemne zostaną zapewne wyko ane z większem 
szczęściem.

W ielki parów portowy dzieli linią fortyfikacyi, 
jako też i prac oblęźniczych na dwie części. Część 
po prawej ręce ciągnąca się od parowu aż do za­
toki gdzie dawniej naprawiano okręty, była z razu 
powierzona armii angielskiej. Napad od lewego wy­
konany był przez Francuzów, bił mury miasta wprost 
i oblegał kilka frontów wałów i bateryj na obszer­
ną skalę; lecz w kilku punktach działa oblężonych 
oskrzydlały go ogniem z dział wałowych. Trudno­
ści od lewego są je szcze dotąd bardzo wielkie. 
Trzeba było aby napad od prawego z w ielką przez 
Anglików prowadzony był energią, bo tam tędy tylko 
od strony arsenału  można się spodziewać było sta­
nowczych postępów. Rosyanie w tej chwili pracują 
nad wydoskonaleniem na tym punkcie swych fo rty - 
fikacyj i nad zbudowaniem nowych.

Jen era ł angielski Burgoyne, który słu ży ł w Hi­
szpana pod księciem W ellingtonem  i uchodzi za bar­
dzo z< olnego inżyn iera , m usiał przecież pojąć od 
samego początku całą ważność napadu, który mu 
był powierzony. Nie m ógł przecież zapoznać, że 
gdyby się dostać można do tej części miasta, którą 
zowią arsenałem  (miastem m arynarzy), Sebastopol 
czyli miasto w łaściw e .byłoby wystawione zupełnie,

na zniszczenie przez bomby i ku le , i że port w oj­
skowy w całej swej rozległości wpadłby w ręce  
oblegających. Ubolewać wypada, że smutne po łoże­
nie w jakiem  się znalazła armia angielska, nadzw y­
czajna redukeya jakiej doznała przez choroby i nie­
smak żołn ierzy  angielskich do pracy w podkopach, 
me dozwoliła wykonać napadu te g o , który rzeczy­
wiście by ł głów nym , z taką energia z jaką uskute- 
<znu go wypadało. Teraz dwie dywizye francuzkie 
mają sobie polecone wykonanie tego dzieła i czyn­
nie rzecz prowadzą. Lecz już to samo zw róciło na 
ten punkt uw agę R osyan, którzy ze swej stro.w 
wzięli się także do dziefa. Zwalili do reszty  wieżę 
Małaków, wieżę urządzoną z kazam atam i, a którą 
baterye angielskie zaraz przy otw arciu ognia były 
całkiem zniszczyły. M ateryafów dostarczonych przez 
zwalenie tej wieży używają bardzo roztropnie i bu­
dują jak  się zdaje z nich fort czyli w ielką w aro­
wnię.

Tak więc dzieła służące do napadu i do obrony 
prowadzone są czynnie z obu stron. Sprzym ierzeń­
cy pomimo niecierpliwości i zapału swych żo łnierzy  
muszą się zdecydować na wolny postęp m etodyczne­
go oblężenia , stosownie do praw ideł sztuki w ytknię­
tych przez Vaubana, a zależących na tein, aby przy­
stępować coraz bliżej, niszczyć za pomocą dział lub 
min fortyfikacye oblężonego miasta, aż do dnia w k tó­
rym będzie można przypuścić szturm  pod warunka­
mi zapewniającem i pomyślny wypadek. Otworzono 
najprzód ogień działami nierównem i działom fo r- 
tecznym ani co do liczby, ani co do kalibru. W iel­
kie armaty angielskie zwane lankastry piękny z ra ­
zu rokow ały skutek, lecz w krótce wady ich poka­
zały się większe niż przymioty i musiano użycia ich 
zaniechać.

Baterye nasze ucierpiaw szy wiele z powodu wyż­
szości kalibru nieprzyjacielskich b a te ry j, zaprzesta­
ną walki nierównej działow ej i całą siłę  zw rócą 
ku budowie paralleli i komunikaeyj o ile tylko 
pora roku i położenie topografi zne pozwalają. W y­
sypano nowe baterye, uzbrojono jak  wiadomo w dzia­
ła najm ocniejszego kalibru w liczbie dwustu do 
trzechset. W szystkie te  baterye są zamaskowane; 
odkryte zostaną w chwili gdy będą całkiem ukoń­
czone, uzbrojone i opatrzone amunicyą na k ilk a se t’ 
strzałów  z każdego dzia ła , tak aby zagrzm ieć mo­
g ły  naraz wszystkie razem i to będzie wstępem do 
natychm iastowego szturm u

Otóż wszystko co powiedzieć tnoźem w Drani­
cach ostrożności jaką w tej m ierze zachować w y­
pada. * . J

Times w artykule swojem z 5 go marca 
rozbiera w następujący sposób skutki, jakie 
śmierć Cesarza Mikołaja w y w r z e ć  może na 
R osyę , na inne mocarstwa europejskie i na 
wojnę:

Dziedzic tronu cesarkiego w Rosyi, sprzyja jak  
mówią zasadom stronnictw a pokoju, a przeciw nym  
ina być zdaniom starej partyi m oskiew skiej, której 
gw ałtow ne rady sprow adziły wojnę. Lecz niema p e -  
wności, czy nowy Cesarz znajdzie dosyć sam odziel­
ność, , siły kierowania sie w edług  w łasnych uczuć, 
czy n.eulegn.e fanatyzmowi lub energii swoich p rze -

cięić itm4CKa-A8Xisn':i'A.

Z L O N D Y N U -

Nąjswieższy numer Revue Britannique podaje cieka­
wy i żywo skreślony obraz Londynu w obecnej chwili, 
tak ważnej pod względem usposobień i widoków poli­
tycznych. Przez wzgląd, jak niepoślednią Anglia odgry­
wa rolę i na jaką się jeszcze gotuje, zdaje nam się, 
że zaglądając w świat mniej urzędowy, przyczyniamy 
się niemało do obznajomienm czytelników ze stanem 
wewnętrznych usposobień.

„Prawdziwie sybirska zima nawiedziła nas w Lon­
dynie, zim a, jakby umyślnie nasłana na nas przez Cara, 
aby nam oszczędzić wizyty, jaką zamyślamy mu zło­
żyć. Od dwudziestu ośmiu lat, mętnieliśmy tak ostrych 
mrozów, ani tak częstych i obfitych śniegów. J uż dwa 
czy trzy razy śnieg nas w domach zasypał. Zima po­
zbawiła nas żywności i wody. Mieszkaniec Londynu, 
niegdyś pyszniący się z tego, gdy przybywąjącym tu 
Paryżanom pokazywał wodę rozprowadzoną rurami na 
wszystkie piętra —  kręci teraz napróżno kurkiem... ani 
kropelka niepłynie, bo wszystkie rury zamarzły. Szczę­
ściem I amiza stanęła dopiero powyżej Richmond... wo­
ziwody mogą więc tam udawać się po wodę... Ależ 
niestety! w Londynie niema woziwodów. Przez roz­
prowadzenie wody po domach, funkeya ich ustala. Jest 
to przestroga ala Paryżanów, którym zalecają systemat 
angielski; niechże meposwięcają tych pracowitych au- 
vergnatow, z ich bowiem łaski paryż „iecierpi pragnie-

nia ani w lecie ani w zimie. — Inne comforty domu 
angielskiego niewięcej warte —  bo cieniutkie i przej- 
rzyste mury, tak samo osłaniają cię od piętnastosto- 
pmowego m rozu, jak  gdybyś siedział zamknięty w klatce 
Słowem przemarzłem do kości — a jeżeli mój list wy­
da ci się mebardzo mądry, tedy chciej zważyć że do 

cip korespondenta nie stoi na równi z szampanem 
który zyskuje na smaku i pieprzu, im go grubiei lo­
dem obłożysz.

Jednakże sybirska zima w Londynie ma także pe­
wne przyjemności. Czemże są tulieryjskie sadzawki, 
obok wód w Hyde-Parku, w parku Sain t-Jam es, Re­
genta, Wiktoryi it . . Przez cały tydzień, radośny o- 
krzyk wita w Saint-James monstrualną procesyę czte­
rystu ślizgaczy trzymających się za poły surdutów, i na 
znak dany przebiegąjącyci w minucie przestrzeń milo­
wą. Jest to tak zwany pociąg przyspieszony, jedni 
naśladują gwizd, drudzy charczenie lokomotowv. Wi­
dowisk^ to obstoi za ba «  lyzwiaży w Proroku. By- 
wrają i tu różne przypadki; ci się spotkąją i zderzą, ci 
się urwą i odlecą, owi wywracąją koziołki...- na ope­
rze wygwizdanoby ich, tutą) sypią huczne oklaski. Do­
dawszy do ,tego jazdę sankami.... Londyn dosyć się 
zgadza przynajmniej na zewnątrz, z przyjemnościami 
i nieprzyjemnościami moskiewskiej Z|my. VV domu tyl­
ko miny są kwaśne... zwłaszcza kiedy przyjdzie robić 
herbatę na wodzie ze śniegu.

la się rozumieć, że sympatya dla sebastopolskiego 
i obozu coraz wzrasta; ale i to pewna, że Anglia z po­
wodu tej wojny zaczyna na prawdę zamyślać się nad 

i swojem położeniem. Nie idzie tu już o zreformowaniu 
systematu wojskowego: konieczność bowiem rewolucyi 

i społecznej trafia do przekonania wszystkich umysłów, re­

wolucyi, która tak samo musi się spełnić do dna w  pań­
stwach podległych berłu królowej Wiktoryi, jak w pań­
stwach hołdujących Abdul-Medźidowi. W Tnrcyi zro­
bią ją  prawa cywilne nadane poddanym chrześciańskim; 
a w W. Brytanii, przypuszczenie demokracyi do wszy­
stkich stopni wojskowych, i do stopni w .hierarchii po­
litycznej. Wczorąj jeszcze lord Palmerston usiłował 
bronie arystokracyi, ale o nic wi cej nieupominał się 
dla m ąj, tylko o równość w odwadze i poświęceniu 
się- Widocznie unikał on rozpraw o patronacie wiel­
kich rodzin, o wszystkich przywilejach faworów i dzie­
dziczności; a tymczasem najgłówniejsze tó pytanie pod 
rożną formą nieraz przyjdzie na stół. Minister odpowie­
dział nie żadnemu radykaliście, ale panu Layardowi 
mówiącemu wręcz: „Czyż to , co zrobiono, zadowolili 
„naród angielski? Cierpliwość jest w naturze ludu an- 
„gielskiego; lecz oto bije godzina, w której uczucie 
„ogoju i wzbiera i grzmi jak potok. Widzieliście prze- 
„cie jak wzbierało podobnież kiedy szło o emancypa- 
„cyę katolików, O bil reformy i wolność handlową. Po­
m iecie zapewne, że lud spokojny w tej chwili, że 
„morze ciche; ale któż wam ręczy, że się niewzburzy? 
„ 1 ucza nadciąga — jeśli więc niezapobieżecie jej sku­
tk o m , natenczas nie tylko wy sam i, ale i inni padną 
„ofiarą rozbicia. Stan opinii publicznej wzbudza prze­
rażen ie w członkach zasiadających w tej Izbie. Kraj. 
„obojętny na przestarzałe tytuły, chce się dowiedzieć, czy- 
„liby niemógł być rządzony przez coś ńowszego; nie- 
„chce o n , aby te same stronnictwa i ci sami ludzie 
„ciąglejmieniali się przy sterze władzy." <

Widocznie modyfikacya ministeryalna była tylko prze­
łomem zaspokojeniem opinii publicznej. Złożenie nowe­
go gabinetu dowiodło, że tak zwana klasa rządząca

wyłącznie tylko z pomiędzy swych członków wybier 
osoby do najwyższych przeznaczone urzędów. Kraj d( 
maga się nowych ludzi, w przekonaniu, że tylko bardz 
nieznaczny odcień odróżnia wielkie rodziny torysowskh 
od wielkich rodzin whigowskich, lorda Derby od lord 
Palmerstona, lorda John Russell od lorda Aberdeen i tj 
.już bowiem jedni raz się łączyli, drudzy gotowi się po 
łączyć dla wspólnego interesu. Polityka tradycyonaln 
skończyła swój zawód; domagają się "aby kraj był rzą 
dzony i administrowany jak wielki dom handlowy^ lp 
jak przedsiębiorstwo prywatne. Dziennik Times, smja 
nawet głosić, że gotów się podjąć kierunku spraw po 
blicznych zastosowując jedynie system będący jeg0 S1j 
moralną i nadający mu materyalną pomyślność. Zdani 
to wypowiedział bez próżnąj fanfaronady i znajwiększ. 
spokojnością, opierając się na świeżym fakcie, to jes 
na niezmiernej składce, która wpłynęła (iQ k dzje() 
nika, składce najporządniej zaciągniętej w księgi, wier 
nie dochodzącej do niego, i rozdzielonej tak śprawiedli 
wie i rozumnie, że przechodząc przez rgce osobnego ni 
ten ceł ustanowionego ajenta, „summa składkowa od 
dała pięć lub dziesięckroc WięksZą usługę, niżby mo 
gła była oddać przechodząc przez r^ce 0fiCyałistow rzą 
dowych." *)

Owóż, gdyby f lmes wziął na siebie ster rządu , nro 
wadziłby go podług tych sam ych'praw ideł,' Które mi 
zyskały ufnosc czytelników i powodzenie 'zyskowne
„ S zczę śc iem  dla nas _  powiada tenże dziennik _  „fe 
mamy skarbu publicznego, aby się można doń uciei

*) Podwójna składka na żołnierzy raniony, 
wcowy i sieroty po poległych w K ry m ie , wyno: 
milionów franków, Times ma z czego być dum
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ciw ników , mających na czele  w łasnego  je g o  b ra ta ,. mać m oże, przyjmując b ez zw łoki warunki juz u lo -  
W  księcia  Konstantego źone przez inne gabinety europejskie i dające rę -

Cesarz Mikołaj zdolnym b y ł ująć obie te sp rze - kojmie dziś potrzebniejsze mź kiedykolw iek pod 
czne s iły , gdyż i to b yło  wielkim celem  w ew n ętrz- w zględem  n iep od leg łośc i Europy zachodniej, 
nej polityki jeg o  panow ania, lecz  lata upłyną, zanim] ,
now y Monarcha pozyska ten w pływ , jaki Cesarz M i- T a k  c z ę s t o  pizytaczany  przez n a s  1 , . 
kołuj w yw ierał. Do tego  czasu spokojność państw aj p o n d e n t Y .  następne robi u w ag i w n s c ie
narażoną będzie na ważne próby, armia traci w o - j  g WOim d o  Ind. belye d a to w a n v m  z  P a r y ż a  
dza swego \v  pośród najgw ałtow niejszych operacyj ; 5  m a r c a  na(] o b ec n em  s ta n o w is k ie m  P i ’u s  :
wojny, a państwo pozbawione je s t potężnej ręki 
której siła tak długo w ynagradzała n i e d o ł ę ż n o ś ć  je ­
go instytucyj. . .

Śmierć Cesarza Mikołaja groźniejszym  j us c‘° u '. 
dla Rosyi niż porażka je j arm ii, niż zburzenie jej 
flot i najście je j g ran ic , gdyż wYPa ° c ®" 
być świtem nowej ery  w dziejach g va.

Co sie tyczy Europy środkow ej, Cesarz Mikołaj 
by ł uważany przez nią j ak°  sztanc ai władzy abso­
lu tne j, jako u o s o b i o n y  antagonizm zasad liberal­
nych. W idzieliśm y, źe wpływ, jaki sobie umiał zje­
dnać w N iem czech, przew ażał najpatryotyczniejsze 
ich usiłowania. Stronnictwo rosyjskie w Berlinie od­
dało, niepodległość swoją w zamian za osobiste 
w zględy Cesarza, który na niejednym dw orze nie­
mieckim istotniej panował niż ci którzy dzierżyli 
b e rło  monarsze.

Stronnictwo to , którego system  polityczny na tej 
obcej polegał pomocy, musiało jak  piorunem prze­
razić się wieścią o śmierci Cesarza M ikołaja, która 
je s t wyrokiem jego  potępienia.

Nie może ono ani swoim zdolnościom zaufać, gdyż 
je  styrało na żołdzie przeciwnika swego kraju , ani 
odwołać się na dawne swoje zasług i, gdyż ci któ­
rym ono w istocie s łu ż y ło , niepotrzebują go już
więcej.

Runęła olbrzymia kolumna, która rzucała cień swój 
na wielkie stolice i n ieprzejrzane równiny Niemiec, 
i aż do gruntu  zachwiała się polityka; która cięża­
rem  absolutyzmu zrów now aźała szalę wolności i cy-r 
wilizacyi. , "

Z widoczną obawą zapatrywali się zwolennicy Ro­
syi na obecną w ojnę, gdyż przewidywali on i, że 
skutkiem je j będzie zwichnienie w p ływ u , tak po­
trzebnego despotyzm owi, lecz śm ierć Cesarza w ię­
cej niweczy ich nadzieje nad wszelką porażkę po­
lityki i floty rosyjskiej.

Te same uwagi zastosować się dadzą do możli­
wej przyszłości wojny, w jaką" wplątani jesteśm y. 
N iezaprzeczoną je s t rzeczą, źe nieprzyjaciel nasz nie 
ma już siły  ani w domu ani za domem. Smierc Ce­
sarza Mikołaja usunęła najgłów niejszą przyczynę
wojny.

Co do następcy je g o , niepodobna aby monarcha 
wstępujący na tron, m ógł żądać i otrzym ać od swych 
poddanych takie ofiary, takie posłuszeństw o swej 
woli i zaufan ie, jak  monarcha który w rękach swych 
dzierżył w s z y s tk ie  s i ły  c e s a r s tw a  p rz e z  la t  p ra w ie

trZpanow anie now ego Cesarza może mieć do zwal­
czenia niebezpieczeństw a których poprzednik jego  
nieznał, a wojna pomnaża rozciągłość tych niebez­
pieczeństw .

Ażeby wojnę tę prowadzić, nowy monarcha w ię­
kszej jeszcze potrzebować będzie energ.i _ niż jego  
ojciec, który jednak u leg ł trudności zadania. Jeżeli 
przeciwnie, będzie chciał zaw rzeć pokój, położenie 
jego bez porównania stanie się łatw iejszem  niż jego 
poprzednika. N ieprzyniósł on z sobą żadnej z tych 
w ym agalności, k tóre spow odow ały w ojnę, niema 
obowiązku posługiwać się ludźmi, którzy ją  wywo­
ła li ,  duma jeg o  nieucierpi na przyjęciu w arunków 
pokoju, a honor jeg o  więcej zyska na przyw róceniu 
pokoju w C esarstw ie , niż na przedłużaniu kroków
nieprzyjacielskich.

Jeżeli się wojna przeciągnie, może postawie Eu-

Szeroko niektóre dzienniki rozpisyw ały się o osta­
tnich układach toczących się w Paryżu w  przed­
miocie traktatu pruskiego, w skutku których jen era ł 
W edell spowodowanym się w idział, osobiście po no­
wę instrukeye udać się do Berlina.
•D zienniki te podaw ały naw et najdrobniejsze szcze­

góły  o schadzkach i rozm ow ach między pp- Hat/.- 
feldj i W edell, i ministrem spraw zagranicznych. 
W iele było przesady i niedokładności w tych sP*a~ 
wozdaniach o nastąpionej prawie we wszystkich 
punktach zgodzie, rów nie jak we w nioskach, które 
stąd w yprow adzano; p. W edell m iał bowiem j.ik 
mówiono udać się do Berlina tylko dla porozumie­
nia się względem ostatniej m ało-w ażnej okoliczno­
ści i dla otrzym ania w ładzy do ostatecznego podpi­
sania traktatu.

W nioskować w edług  zdania mego należało raczej, 
że kiedy p. W edell udał się do 'Berlina po nowe 
instrukeye, to te ,  k tórę mu były  d ane , niew ystar- 
czały pod względem układów  i niedozw alały mu 
traktow ać na podstaw ach, od których F ra n c ja  nie- 
m ogła odstąpić. Takie zdanie niebyłoby całkiem 
błedne, jak  to wyjaśni kilka uw ag o istotnej sytua-
cyi tej rzeczy. . .

P. Drouyn de Lliuys przed łoży ł b y ł projekt tra­
ktatu który p. W edell uznaw ał za stosowny do 
przyjęcia, a który p. O lberg upoważnionym był 
przedstaw ić w Berlinie. Spodziewać się należało, że 
kiedy traktat ten tak by ł ocenionym przez pełno­
m ocnika, który odbierając go z rąk p. Drouyn de 
L huys, nic przeciw  niemu nie m iał do zarzucenia, 
że trak tat ten mówię, zatwierdzonym  zostanie przez 
rząd pruski. W  tym samym c z a s ie , tj w ostatnich 
dniach lutego jaw ną było rz e c z ą , źe król pruski 
odsuwać się zaczął od stronnictw a R osyi, i źe nad 
niin chęć widocznie b rała górę zajęcia miejsca 
w konferencyach. N adzieje, jak ie  sobie po tych 
symptomach tw orzyć można b y ło , niespełniają się 
dotąd.

Zamiast przyjęcia projektu proponowanego przez 
p. Drouyn de L h u is , a rzeeby  naw et m o ź 'a  przez 
p. W edell, rząd pruski w ystosow ał przeciw -projekt. 
który p. O lberg przyw iózł do Paryża w sobotę 24 
lutego. Jedyna konfereneya odbyła się w 3 dni po­
tem w celu dyskutowania nad trak ta tem , pomiędzy 
ministrem spraw  zagranicznych i pp. Hatzfeld i
W e d e ll .  .

P e łn o m o c n ic y  p r u sc y  ż ą d a li s t o s o w n ie  d o  p r z e c iw -
projektu rządu sw ego modyfikacyj dość ważnych 
w protokóle z 7 stycznia, zawierającym  in te rp re ta- 
cye 4ch rękojm i, we wstępie i w artykułach tra­
ktatu.

Modyfikacye w protokóle nie mogły być przyjęte. 
Dokument ten w skazał już  stanowisko mających się 
rozpocząć uegocyacyj Francyi, Anglii i Austryi, które 
w nim określiły  postanowienia swoje, przyjęte bez­
warunkowo przez R osyę, i ma służyć za podstawę 
do negocyacyj. Czyż FYaneya i Anglia m ogłyby spo­
kojnie z Prusami ułożyć inne podstawy, różne od 
p ierw otnych , a wraz z niemi w spółistn iejące ? J a -  
kiźby był punkt wyjścia i praw idło dalszych dys- 
kusyj ? Zresztą Prusy żądają modyfikacyi bezw ątpie- 
nia na korzyść. Rosyi. Jakiem że prawem Prusy mia­
łyby  większą okazywać gorliw ość o in teresa i ho­
nor R osyi, jak  Rosya sam a, która bezwarunkow o

w et dyskusyi.
Co do samego traktatu zdaje s ię , źe przeciw - 

projekt byłby mu odjął głów ną cechę i wymazał 
z niego w yrazy, które uświęcają przym ierze przez 
ważne zobowiązania się. Modyfikacye miałyby tylko 
w tedy znaczenie, gdyby faktycznie uchyliły wszel­
kie zobow iązania, jakie żądano, aby P rusy przyjęły.

Gabinet berliński byłby zresztą form uły traktatu 
i w ypływ ające z nich zobowiązania dla Prus, przyćmił 
m głą m istycyzm u, któryby odebrał sprzymierzonym 
stanowczą pew ność, na co liczyć mogą.

Znajdowano się widocznie w nieporozumieniu na 
tej konferencyi, co do wykazania pełnomocnikom 
pruskim niemożebności zezwolenia na ich P™j®kj; 
Pewną je s t jednak rzeczą źe nazajutrz p. W edell 
w yjechał do Berlina w przekonaniu że niemoże pro­
wadzić układów  bez nowych instrukcyj.

Żądanie .P rus, aby niedozwolono w żadnym w y­
padku armii francuskiej przechodu przez terytoryum  
związku niemieckiego, jednom yślnie odrzuconem  zo­
stało. Żądanie to Prus surowo w Niemczech osądzo- 
nem zostało W iększa część państw: Bawarya, W ir-  
tem berg, W. Księstwo Badeńskie, Hessya i t. d. pro­
testują przeciw  zamiarowi państwa niemieckiego roz­
strzygania w traktacie z obcem mocarstwem kwestyi 
paktów federalnych.

W szystkie te państwa głośno się ośw iadczyły za 
opinią F rancyi, chcącej zostawić kwestyą nietkniętą, 
aby Ńiemcy same w ydały sąd co do interpelacyi fa­
któw federalnych w przedm iocie dozwolenia lub 
wzbronienia przechodu armii, jako też co do przy- 
i zyn skłaniających je  do tego kroku.

Odosobnienie Prus coraz staje się wybitniejszem. 
Nie są one sprzym ierzeńcem  R osyi, której politykę, 
potępiły w protokółach, i przeciw  której działać na­
wet* pod pewnym względem przyrzekają. Nie chcą 
być sprzym ierzeńcem  F rancyi, Anglii i Austryi, gdyż 
nieprzyjm ują wymaganych przez okoliczności, ró ­
wnych jak  te mocarstw a zobowiązań. W yw ołują pro- 
testacyą Niemiec przeciwko środkom , którem i w e­
sprzeć chcą swoje słabe stanowisko i politykę nie­
pewną. Jakaż będzie sytuacya Prus po za obrębem 
konferencyj, będących na zimno z A ustryą, na sto­
pie delikatnej zF ran cy ą  i A nglią, w wątpliwym sto-

aby sie nie oddawano z całą pewnością nadziei u -  
trzymania pokoju. Cesarz A leksander II wchodzi
w stosunki, których nie w yw ołał, w zaw ikłania, któ­
rych nie sprowadził. Jeżeli mu przeto łatw iej oso­
biście ustąpić z żądań państw zachodnich, aniżeli 
ojcu jego , to pomimo całego zamiłowania pokoju, 
nie wolno mu zapewne ustąpić dalej jak  do punktu, 
gdzie się zaczyna honor narodowy i wojenny Rosyi. 
Stronnictwo staroruskie, na którego w ierności i po­
św ięceniu potęga cesarska w ew nątrz polega, je s t
bardzo pod tym względem zazdrosne, tak iż młody 
Cesarz, gdyby go naw et nic innego nie wstrzym ało, 
gdyby nic nie by ł winien ani obowiązkom własnym 
ani cieniom sw ego ojca, musiałby się w ystrzegać 
zbytecznemi koncesyami obrazić narodowe uczucie 
rosyjskie, zaraz w pierwszej chwili.

Z tego wychodząc punktu Z eit, rozum uje, źe po­
nieważ jak  dowiodła, Rosya ustąpić w niczem nie 
może, bo jej na to honor nie pozwala, przeto w W ie­
dniu należy baczyć na to, aby stawić je j takie wa­
runki, któreby przyjąć m ogła bez kompromitowania 
nowego Cesarza w obec partyi staroruskiej. Dla te­
go półurzędow y ten organ pruski stara się wdrożyć 
we wszystkich to przekonanie, iż polityka rosyjska 
była polityką osobistą i porównywa Cesarza Miko­
łaja do Napoleona I. Europa póty nie była spokoj­
ną, póki wielkiego Cesarza nie zagrzebano na od­
ludnej w yspie; teraz Cesarz Mikołaj przedmiot oba­
wy Europy nie żyje. Rozumowanie to byłoby może 
nie tak rażące, .gdyby było konsekwentne, bo w ła­
śnie na początku tego artykułu Z eit powiada, iż 
Rosya w ew nątrz w spiera się na starow iercach, na 
których sam Cesarz wzgląd mieć m usi, a w ięc mu 
ustąpić nie wolno.

—  W szystkie dzienniki niemieckie zapuszczają 
w najrozmaitsze dom ysły przyczyny powrotu

sunku z Iłosyą, i w dysharinonii z Niemcami ?’

Jeżeli się wojna p rzeciągn ie, tłum aczącą 4 rękojm ie
ropę a śm iało .dodajem y . R o g ę  w tym ̂ o n w u l s y j j  P (jotyczyć miafy
nym s ta n ie , z k tórego jej żadna siła nie wyrwie
a który może sprowadzić zupełne 
Cesarstwa.

p rze istoczen ie! te modyfikeye i jakby pp. Hatzfeld i W edell zamiar
i „ . . . / i '  t i iw o lv i i /n w n i ' v r ln lo l i  c ip  n ip  n n v lP  . Z8swój um otywować zdołali. Jeżeli się nie mylę , za

Sadzimy wiec że Rosya ma pod każdym w zg lę- pierszwem ich w tym przedmiocie wnioskiem miało 
Y Y L ;  taki iaki o trzy - nastąpić nieprzyjęcie p ro jek tu , bez zawiązania na-dem ogromny interes zaw rzeć pokój taki, jaki otrzy-

K rm k ó w  9 marca. Gazeta wiedeńska zamieszcza 
nominacye na rzeczyw istych radzców  szkolnych we 
wszystkich krajach koronnych m onarchii, a między 
te m i:

w Galicyi tymczasowych radzców  szkolnych Dra 
fil. Euzebiusza Czerkawskiego i Edwarda Linzbauera 
z dozwoleniem rów noczesnego przeznaczenia ich do 
Bukowiny;

w Krakowskim obrębie rządowym tymczasowego
r a d z c ę  s z k o ln e g o  w  S z lą sk u  A n d rz e ja  W ilh e lm a  z d o ­
z w o le n ie m  ró w n o c z e s n e g o  p rz e z n a c z e n ia  g o  na S z ląsk  
i k o m is sa rz a  o b w o d o w e g o  D ra  p ra w  A n d rz e ja  M a-
chera. 1

L w ó w  22  lutego. Odnośnie do zaw artego w g a­
zecie Lwowskiej z dnia 9 stycznia r. b. ogłoszenia 
względem fundacyi stypendyów na pamiątkę dnia 
najw. zaślubin Jego c. k. Apost. Mości ze składek 
pojedynczych na rzecz c. k. giinnazyum w' Brzeża- 
nach; podaje się niniejszem do wiadomości pow sze­
chnej , źe Jego c. k. Apost. Mość raczy ł najw yź- 
szem postant wieniein z d. 3 b. m. najłaskaw iej przy­
zwolić i oraz rozporządzić, ażeby wspomnionej fun­
dacyi dano nazwę „stypendyów  Elżbiety*4, a funda­
torom wyrażono najwyższe względy Jego c. k. Mości.

Z c. k. N a m ie s tn ic tw a . (G. L.)

N i e m c y .
Z eit we wstępnym artykule swoim mówi, że p ier- 

wszern wrażeniem jakie śm ierć Cesarza Mikołaja u -  
czyniła na um ysły było obudzenie nadziei pokoju. 
Powody osobiste nie wiążą już nowego Cesarza do 
postępowania droga. ojca. W szelako mimo że pra­
gniemy pokoju, żeśmy się zaw sze stanowczo zanim 
odzywali, to przecież musimy na teraz przestrzegać.

jen era ła  W edella do Berlina, kiedy ta zdaje się le ­
żeć jasno jak  na dłoni. Je n e ra ł W edell przybył za­
pewne zapytać się, czy w skutku śmierci Cesarza 
Mikołaja, Prusy tej samej co i przedtem  trzymać 
się będą polityki.

— Jen era ł rosyjski Grtinwald jedzie do Berlina 
z urzędowem zawiadomieniem o w stąpieniu na tron 
Cesarza Aleksandra.

— O. D . Post w liście z Berlina 5go, z różnych 
m ałych przyczyn ) w ielkie wyprowadza wnioski. Na­
gły , mówi korespondent j e j ,  odjazd lorda Russella 
wiele tu spraw ił niepokoju. Przybycie jen . W edella 
z Paryża w yjaśn iło , iż układy w Paryżu zupełnie 
się rozbiły. Odsobnienie Prus coraz widoczniejsze, 
a wszyscy nad tein b o le ją , wyjąwszy partyi krzy­
żowej. Niezgoda w kołach najwyższych nie dała 
s ię |u ta ić . Król chc ia ł, aby Książę Pruski jechał 
z kondoleneyą do P etersburga, ale brat królewski, 
który jak wiadom o, nie najlepiej żył ze zmarłym

1 C esarzem , odm ów ił, a oświadczenie jego lekarza, 
iżby podróż Księciu zaszkodziła, musiało być przy­
jęte oficyalnie jako powód odmowy. Jest to pierw ­
sza oznaka osłabienia stosunków między Rosya a 
Prusami. Przemożna partya rosyjska niema się teraz 
na kim w spierać, straciw szy podporę w Cesarzu, a 
Prusy są z jednej strony odosobnione, a z drugiej 
nie w sparte dworami niem ieckiem i, na które Rosya 
wpływ wyw ierała. Dziś mówią w kołach dyploma­
tycznych, że jen . W edell jedzie napowrót do Pa­
ryża , gdyż trzy mocarstwa stanowczo wzbraniają 
się przypuścić Prusy do kongresu w W iedniu , co 
tem przykrze jsza , iż zbyt stanowczo wyrażono sie 
z tern, że Prusy muszą głos na obradach zabierać, 
i? organa inspirowane wyraźnie to wypowiedziały. 
Żeby uniknąć tego zaw odu, Prusy musza zmienić 
politykę swoją.

R o s s v a.
Przez rozkaz najwyższy do zarządu wojennego 

z d. 8 lutego, dowódzca zachodniego okręgu inżynie­
ryjnego jen era ł-m a jo r Ryndin, awansowany został 
za odznaczenie się w służbie, na jenerał-le jtnan ta , 
z uwolnieniem z powodu choroby od służby z mun­
durem i płacą całkowitej pensyi

—  Szczćgóły choroby i śmierci Cesarza Mikołaja

w czasie niepowodzenia. Jesteśmy zmuszeni wychodzić 
zwycięsko albo ponosić wszystkie następstwa przegra- 

Pierwszym skutkiem tąj konieczności jest to , żenej
kierunku pisma niemożemy oddać w ręce dwóm lub

którzyby obsadzili miejsca trzem zgrzyoiaiym suucu,.., •>.- ę  t  ■ -Holno-
swymi siostrzeńcami lub bratankami. >
ści. Nieprzyjmujemy usług za darm o,( zwykle j
kosztujących tak narody jak  pojedyncze osoby.... ft
wem, gdyby Times prowadzi! swoją administracją po­
dług’tego samego planu, jak ją  rząd prowadzi 
poszlibyśmy z torbami.44

Jakkolwiek wielki jest kredyt i wpływ dziennika h  
m es, ma i on sw oją opozycyę jak każda wyższa po­
tęga. Niebrak ludzi krzyczących na jego n.edyskrecyę, 
oskarżających go, że powiększa zle które wytyka. Choc 
więc nań uderzają zajadle, brom się jeszcze lepiej; o- 
sobliwie w izbie niższej p. Layard nazywa go wyrazem 
myśli narodu: „ Powiedziano mown on — że Times 

• wywołał te krzyki na arystokrację , jakby to on miał 
w biórze swojem laską czarnoksięską-

Kto wie, Karol I także może w swoim czasie oskar­
żał ourytańskich predykantów, tak samo jak  oskarżacie 
Timesu, wyrzucał im że robią rew olucye^a mewie-

jego stanow isko?—  chcecie być przez naród wsparty­
mi?, .idźcie za jego przykładem11 i t. d.

Przytaczam te rozprawy trybuny i dziennikarskie, .ja­
ko dostrzegacz obycząjów; z tego powodu niemogę po­
minąć -ciężkich obwinień przeciw' arystokracyi, cięższych 
niż przeciw dziedziczności patronatu. Czy przypomina­
cie sobie wrażenie jakie w Paryżu , przed samymi wy­
padkami 1848 r., zrobiła ta krwawa domowa trąjedya 
w której główną rolę grał par francuski? Szlachta an­
gielska ma także dzisiaj swego księcia de Praslin. Ann-
~ . i# i   Al/ii n 7 in n t i i l r ń . . .  nlogia nieuszła .bacznemu oku dzienników. Proces w y­
toczony przed kratkami trybunału kanclerskiego lrlaii- 
dv i. rzucił cień najszkaradniejszej winy na postępowa-dyj rzucił cień najszkaradniejszej wmy na postępowa 
nie lorda, który był ambasadorem w Petersburgu, na 
czelnikiem administracji pocztowej, członkiem gabinetu, 
słowem na lorda - Clanricarde. W r. 1825 p. Hancocke, 
szlachcic z fortuną przynoszącą mu 4000 funt. sz. do­
chodu , ożenił się z panną Kelly i spłodził z nią trzy 
córki. W r. 1840 lord Clanricarde podejmował tę rodzi­
nę w zamku swym w Portumnie. P. Hancocke poznał 
niebawem, że był oszukiwanym przez swego gospodarza 
i żonę sw oją, co go zmusiło do separacyi; a ta k  tedy 
żona jego żyła odtąd prawie publicznie pod opieką Mi*

tnrew olucya robiła Óredykantó w. Nie tak da- lorda z którym miała syna, ochrzczonego imieniem Johna 
lat ż® t J *  Wolter i Russo tworzyli opinię judo-j de Burgh (będącem jednem z union lorda Clanricarde).wno we Francyi,

wą gdv tymczasem oni byli tylko tłó.naczamt tej op.- Syn ten stal się przedmiotem wy d ane j mitosc. mac
mi E n  ż wy, co utrzymujecie iż Times w yw ołuje|rzynsk.ej, gdy przeciwnie trzy siostry odepchnęła,
n irzcane md,l ezi e powinniście wiedzieć, że właśnie to mew.erala, potwarzała naw et, jeżeli kto się oswiftĄ- 
obuizt le publiczne, _p t _ , , , , ,  .j.„„  czal o ich rękę. P. Hancocke tymczasem zachorowuje

jeżeli kto się oświfld
0 U U I ^ " ‘ ^  p u u H l / i i N V }  p w u -  "  ------------ -- — -  ,  n  i n h  j

oburzenie zmusiło Timesa obrać tę drogę którą jdzie*, , •̂ $
Nie Times to, sprawcą tego oburzenia, ale wasze me- smieiieime, z _  ,
dńhre rządy. Czy w am sie zdaje że Times byłby tym , > e d z a ją  go .opanowaw szy umysł słabością złamany, 

iest "gdyby waszej wtórował polityce, gdyby kraj podsuwąją mu kodycyl mianujący panią Hancocke o- 
n f n k i J a t / j a k  wy go oszukujecie? Chcecie mieć piekunką dzieci, a współopiekunem tego samego lorda

dla ktorego porzuciła własnego męża. Po zgonie p. Han­
cocke już za namową, już  groźbą nastraszone sieroty 
podpisały akt testamentowy na korzyść nąjmłodszego 
braciszka i poumierały tak w sarną porę, aby wzboga­
cić nieprawe dziecko, że ten nagły ich zgon rzucił nie­
małe podejrzenie na matkę, która jakby dla zagłuszenia 
zgryzot sumienia, oddała się mocnym napojom, i nieba­
wem zeszła z tego świata (w r. 1853) unosząc okro­
pną prawdę do grobu. Dzisiaj jeden sukcesor z dalszej 
linii po panu Hancocke występuje przeciw różnym aktoin 
zrobionym na korzyść małoletniego Johna de Burgh, i 
dowodzi zgubnych wpływów jakie lord Clanricarde wy­
warł na wszystkich członków tej rodziny, z której tylko 
jeden pozostał potomek noszący jego nazwisko-

Lord Clanricarde tak się niezręcznie bronił, ze Limes 
postawił mu to dilemma: „Albo powinieneś się jasirej 
wytłómaczyć żeś tego niezrobił, albo też rostropme so- 
bie postąpisz, jeżeli nieprzyjdziesz więcej zasiadać w gro­
nie parów W. Brytanii.11 . ...

Byłaby to zaiste ogromna niesprawiedliwość  ̂ rzucać 
odpowiedzialność' na całą arystokrację dla tego że jeden 
z jej członków skompromitował swoje unie, tytuły, do 
stojeństwa i honor; ależ równie potizeba aby szlachcic 
upadający tak nisko, został ukarany przez cały stan
rycerski.

Jednakże, długo jeszcze tarcza herbownazachowa u- 
rok swój w tym kraju, gdzie, ażeby uczcić patryoty- 
czną usługę, jaką oddał bezpłatnie, wielki jeden prze­
mysłowiec, nieznalazł innej nagrody, krom nadania 
tytułu szlachectwa.

Skoro stanęło na tem , że dopóki niepójdzie droga 
żelazna z B ałakław y do obozu angielskiego, dopóty o- 
blętenie Sebastopola trwać będzie dziesiątek lat, jak o-

blężenie - Troi —  zjawił się przedsiębiorca, który rzekł .- 
„Podejmuję się zbudować tę drogę za pomocą moich 
robotników. Niechcę nic za to , tylko aby mi wrócono 
koszta. “

Przedsiębiorcą tytn był p. Morton Peto; schwycono 
go za słowo; on też i szyny i ludzi swoich zaraz tain 
posłał. Za to zrobiono go baronetem. Zapewne, lo­
komotywę buchającą ogniem dadzą mu w herbie; nie- 
będzie ona gorszą od dawnych smoków.

Nowo kreowany baronet wybornie reprezentuje szla­
chtę przemysłową, któraby zaczęła rządzić W. Bryta­
nią, gdyby, podług Tim esa, w miąjsce starej rutyny 
arystokratycznej, nastała administracja trzech królestw 
przez antrepryzę prywatną, albo przez jaki dom handlo­
wy, lub nakoniec przez bezimienne towarzystwo z ge- 
rentem na czele. Sir Samuel Peto z majątkiem 30 milio­
nowym nabytym przez umiejętne obracanie kapitałem, wy­
wiera największy wpływ na interesa publiczne, bo jest 
prezydentem w administracyi rożnych dróg żelaznych, 
wice-prezydentem w kompanii statków parowych półno­
cnych, również w kompana zabezpieczenia życia, w ko­
lejach kanadyjskich, duńskich, szwedzkich, francuzkich 
itd. Jako przedsiębiorca i konstruktor rozkazuje całej 
hierarchii feodalnej naczelników i podnaczelników fabryk, 
komisantów, pikerow’ nadzorców, zgoła całej armii ro­
botników *)• (Dok. nast.)

u

*) s , r  3am ue* Beto byt jednym  z przedsiębiorców kry­
ształowego pałacu.



CZAS z Soboty 10  Marca 1 8 5 5 . a
o tyle dotąd tylko znane, ile je  ogłosił urzędowy 
pruski Anzeiger (w  Czasie N. 52). Depesze hrabie­
go Miinstera nadesłane dworowi pruskiemu są do­
tychczas jedynem źródłem wiadomości; reszta opar­
ta jedynie na pogłoskach; depesza otrzymana w Ha­
dze podaje również jako przyczynę śmierci paraliż 
{apoplcxie foudroyante). Po za dzień 2go marca nie 
sięgają wiadomości. Norddeutsche Zeitung  dzien­
nik pod wpływem rosyjskim podaje następujące o -  
koliczności z wiarogodnego jak mówi źródła: Z po­
między synów cesarskich był tylko naówczas w Pe­
tersburgu następca tronu W. ks. Aleksander. Drugi 
syn W. ks. Konstanty zawezwany został telegrafem  
(zapewne z Kronstadtu) i kuryefein zdążył jeszcze  
przybyć na czas, iż zastał ojca przy życiu. W  obe­
cności obu synów Cesarz oddał rządy w ręce W 
księcia Aleksandra, a W. książę Konstanty przyrzekł 
być pierwszym poddanym Cesarza. Kiedy zaraz po­
tem Cesarz skoiiczyf, a o śmierci jego doniesiono 
pierwszym urzędnikom państwa. pośpieszyli oni 
zwiclkiem  przerażeniem do dworu. Następnie Wiel. 
książę Aleksander oświadczył w obec ministrów i 
stanów (me wiemy co N . D ■ Z tg  rozumie przez 
stany w Rosyi), jź wstępuje na tron pod imieniem 
Aleksandra II i zaraz ogłoszono go Cesarzem. Je­
szcze tego samego dnia to jest 2go marca przyj­
mował nowy Cesarz hołd od stanów' i obecnych 
w Petersburgu wojskowych, a na radzie ministrów 
odbytej pod prezydencyąjego, postanowiono nie prze­
rywać w niczein biegu wojennych działań.

Assemblee Nationale w podobnych jak mówią zo­
stająca stosunkach co powyższy dziennik, pisze o 
śmierci Cesarza Mikołaja: Wprawdzie nikt się tej 
katastrofy nie spodziewał, wszelako cudzoziemcy 
zamieszkali w Paryżu, niedawno odebrali listy z Ber­
lina i Petersburga, w których mowa była o mocnej 
chorobie Cesarza W pierwszych dniach lutego do­
stał zapalenia klatki piersiowej, a wyzdrowiawszy 
począł nanowo wyjeżdżać konno mimo 20 stopni 
mrozu i zaraz też potem zachorował napowrót. 
Wszakże listy, które o jego chorobie do'nosiły nie 
przewidywały w'cale tak nagłego i nieszczęśliwego  
końca.

—• W edług Gazety Tryestskiój Rosyanie zamknęli 
na nowo komunikacyę na dolnym Dunaju. Od kilku 
już dni, pisze ten dziennik, krążyła w ieść w Buka­
reszcie, że Rosyanie cofną pozwolenie spławiania 
statków Dunajem dolnym. W ieść la potwierdziła się. 
Telegraf donosi z p rtów dunajskich, że komendant 
wReni zakazał spławiania statków wyjąwszy 6 czy 
8. które już są w Galaczu. W zaufaniu na przyrze­
czenie rządu rosyjskiego, iż statki austryackie będą 
mogły wolno płynąć na przestrzeni Dunaju w B e- 
sarabii, wielu kupców poczyniło zakupna, a wiele 
statków wynajęto pod towar. Pozwolenie tyczyło  
się okrętów ładownych zbożem, więc teraz nie pu­
szczają statków, które luźno idą po to zboże lub 
inny jaki towar, gdyż w pozwoleniu wydanem nie 
było mowy o statkach próżnych Okrętów zaś ze 
zbożem od roku nie ma w Sulinie, więc to pozwo­
lenie przepływu było tylko pozorne. Kupcy austry- 
accy bardzo na to sarkają.

—  Z raportów rosyjskich o bitwie pod Eupato- 
ryą dowiadujemy się, iż walczyły tam w szeregach 
rosyjskich oddziały ochotników greckich. Z ochotni­
kami bułgarskiemi uprowadzonemi przez Rosyan 
z Dobruczy rzecz się ma inaczej, gdyż takowych 
odstawiają napowrót, jak o tein podaje Gazeta K rzy ­
żowa w liście z Odessy z połowy lutego. W liście 
tym czytamy: Kiedy niedawno odprawiono tu uro­
czystość dla uczczenia ochotników greckich z Gre- 
cyi przybyłych, którzy z chorągwią, na której na 
pis: „za prawosławie" przechodzili tędy do Krymu 
i przy tej sposobności wyprawiano ich z nabożeń­
stwem w obecności arcybiskupa i jenerała Annen- 
kowa i Krusensterna, niedawno inny mieliśmy tu 
widok. Był to uroczysty powrót do Izmaiłowa ko­
lumny ochotników bułgarskich przydzielony do puł­
ku źytomirskiego. Na pożegnanie zebrali się pomie- 
nieni jenerałowie, jenerał brygady Lipski, arcybi­
skup i wielka liczba Bułgarów. Po nabożeństwie 
bogaty nasz Bułgarczyk Toszkow dał im przekąskę 
i zaopatrzył w pieniądze. W mowie, którą miał do 
nich arcybiskup Innocenty, powiedział na pociesze­
nie ich, źe nie mogą brać udziału w obronie beba- 
stopola, gdyż twierdza ta tak jest silna i mocna, iż 
nie potrzebuje bynajmniej pomocy ich. „Nieprzyja­
ciel są słowa arcybiskupa  przypłacił swoje zu­
chwalstwo. przestał już być niebezpiecznym. Było­
by zatem bez użytku gdyby chciano was do Kry­
mu posyłać, gdzie wszystko do pożądanego zbliża 
się juz końca. Za to nad Dunajem hedziecie zawsze 
i wszędzie Rosyi we wojnie pomocnymi choćby bez 
broni, przez samą obecność waszą, albowiem znacie 
dobrze kraj i języ • Idźcież przeto, dopełniliście 
waszego obowiązku walczenia za Rosyę i za wiarę, 
kiedyście dowiedli, źe gdzie wola i ‘g łos białego 
Cara, tam miecz i życie Bułgara.“

Królestwo Polskie.
Hieronim Ostrowski, b. uczeń klasy 7ćj gimna- 

zyum Łomżyńskiego, który w czasie wiosny 1848 r. 
zbiegł za granicę i tam przyłączył się do demokra- 
cyi polskiej emigracyi, uznany jest za wygnańca i 
ulega karze konfiskaty majątku.

T u r c y a
Do OesiT'. Zeitung  donoszą z Bukaresztu, iż wszy­

scy członkowie ińtendentury tureckiej w Warnie, 
zawezwani zostali do Stambułu dla składania rachun­
ków i usprawiedliwienia się z zarzutów, które mó­
wią o Ogromnych oszustwach i przeniewierzeniach. 
Wspólników tych czynów nieprawych szukają nawet 
u najwyższych tigur w  armii. Omer pasza któremu 
inniój się podoba w Krymie aniżeli w W ołoszczy-

znie, której chciał zostać bądź co bądź jlnym gu­
bernatorem, występuje podobno z pretensyami swemi 
w Krymie i chce dla siebie dwa głosy na radzie 
wojennej dla zrównoważenia dwóch głosów  innych 
francuskiego i angielskiego. Telegraf turecki między 
Dźjurdźewem i Bukaresztem ukończony będzie 10go 
marca; z Warny do Ruszezuku lOgo kwietnia. Skoro 
te linie wykończone zostaną, rząd wołoski zacznie 
prowadzić telegraf między Bukaresztem i Braiłą 
która połączoną będzie z telegrafem idącym z Ga­
laczu do Jass. Tenże korespondent donosi, że z Bu­
karesztu zniknął przed parą miesiącami Soutzo ina­
czej Soutzaki wornik miejski czyli poborca podatków 
stałych i prezydent opieki sierocej, który od trzech 
lat nie składał rachunków i w chwili kiedy rząd te 
raz idąc za głosem  publicznym obwiniającym zbie 
głego  o kradzież grosza publicznego i prywatnych 
majątków, nakazał śledztwo, Soutzo znikł i niepo- 
jaw ił się więcej. Zostawił nawet wiele weksli nie 
popłaconych.

Portofoglio Maltese podaje następujące nowiny 
o powstaniu Kurdów: są one z początku lutego, ale 
brak komunikacyj tłumaczy źe niema* św ieższych , a 
zresztą gdyby powstanie uspokojonein być miało, 
zapewne Dywan byłby się pośpieszył wiadomości 
takowe ogłosić.

Azmi pasza jenerał dywizyi i wódz naczelny siły  
zbrojnej w prowincyi Alepu udaje się w tych dniach 
do Diarbekir i Mossulu, zkąd posunie się do D źe-  
zir aby przytłumić powstanie Kurdów których sze­
fem jest Dżesdezir bej synowiec Baderahana beja 
dawniej już zbuntowanego i wysłanego na wygna­
nie do Kandyi. Dresdezir bej na czele 15,000 Kur­
dów podniósł bunt w całej okolicy przćciw władzy 
Sułtana spalił i złupił wiele miast i. zagraża tym 
samym losem Diarbekirowi i Mossulowi. Pod pozorem 
złożenia korpusu kawaleryi nieregularnej Kurdów, 
który miał się udać na granicę aby walczyć z Ro- 
syanaini w Kars, udało mu się zformować prawdzi­
wą armią na której czele , żąda teraz aby mu od­
dano władzę cywilną i wojskową obowiązując się 
wyznawać władzę zwierzchniczą Sułtana. Tymcza­
sem łupi i pali miasta któremi chce niby to rządzić 
z większą słusznością. aniżeli to czyni rząd dzisiej­
szy, i daje dowody w jaki sposób potrafi władzę 
swoją utrzymać i dogodzić wszystkim swoim zachce­
niem. Biedny Azmi pasza powołany do walki z po­
wstaniem , które ogromne przybrało rozmiary, nie 
może z sobą zabrać z Alepu jak 200 lub 300 ludzi 
regularnego wojska, znajdzie ich zapewne nie w ię­
cej w Diarbekirze, a nie wie wcale czyli Seraskier 
Bagdadu zechce mu posłać posiłki, a nawet czyli 
ma wojsko którymby m ógł rozporządzać. Cała Sy- 
rya i Mezopotamia aż do Bagdadu ogołocone są zu­
pełnie z wojsk regularnych nie ma się więc czemu 
dziwować tem u powstaniu, którem u nie lak łatwo 
postawić będzie zaporę.

—  Kor. Austr. podaje następu jące w iad om ości 
z ostatniej poczty wschodniej: Doniesienia ze Stam­
bułu przybyłe do Tryestu parowcem „Egitto" do­
chodzą do 26go lutego. Z Krymu nic ważnego. Dość 
częste zbiegostwa mianowicie z francuskiej legii cu

Sebaitopolem odbywały się w ostatnich czasach na 
der słabo; roboty zaś minowe są wstrzymane. W  o-  
kolicach Eupatoryi nic nowego nie zaszło.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
—  Najsławniejszyui mnemonikiem na świecie jest pan 

D ast , który obecnie w Berlinie daje dowody pamięci 
swojej, o ja -ćj trudno nawet powziąśc wyobrażenie, jaką 
drogą umjs jego najzawilsze i ogromem cyfr utrudnia­
jące roawięiuje zadania w ohw iIi jch w ow iedze.

nia. Pom iędzy Innem i odczytano 61 cyfr koleją, a w go- 
dzinę potóm, kiedy Dase rozmaite już byt rozwiązał za  
dania, powtórzył owe cyfry koleją i wgpak . os„ } 
miejsce każdój z osobna cyfry, a nn domiar tego, powtd 
rzyl podobne zadania dane mu przed trzema i pięcioma 
tygodniami M kilku sekunda* h dzieli! ogromne summy 
na raz przez 5 dzielników, a w pót minuty rozwiązał na­
stępne zadanie: W iele wyniesie talarów, jeśli w ciągu
1:5 lat, 3 miesięcy i 5 minut wydaje się. na sekundę 
I7/«1 fen igr* Taka olbrzymia pamięć i szybkość myśle­
nia nie znalazła jeszcze zastosowania w życiu pra­
ktycznym.

—  Kolej żelazna przez międzymorze Panama już wy­
kończona. Dnia 2 8 stycznia przejechał pierwszy pociąg 
z A spinw ull do Panamy.

—  Między deputowanym pruskim a hiegdy ministrem 
Patów i oficerem gwardyi hr. Schlieffen odbył się 2go 
mar, a pojedynek na pistolety z powodu debatów w Izbie,

iągu których p. Patów oznajm ił, iż w czasie, kiedy

żąd. 9 3 %  pl. 9 2 —  O bligi Indemn. i .  76 pł. 7 5 1/*- 
Kura lwowski dnia 5 marca. Dukat holend. 5 złr. 

kr. 47 . —  Dukat ces. 5 * łr. 51  kr. _  Półimperyal ros. 
10 złr. 1 kr. —  Rubel ros. 1 rfr. 5 6 1/ .  kr. Talar pru­
ski 1 złr. 52 kr. Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
2 4 kr. -  Kurs list. rast. w gal. ,tan. Instytucie kredy­
towym: Instytut kupił prócz kuponów 100 Po złr. —
kr. —  m. k. -  Sprzedał 1 0 0  po rłr. 93 t-T. ----------
Dawał za 100  złr. 98 kr. 2 5 . _  żą d a ł złr. -  kr. -  

Kurs wiedeński z dn. 7go marca. M etalik i 8 3 % .  
Nowa pożyczka 7 2 % .— Akcye Banku w ied eós 1 0 1 2 .—  
Akcye kolei Żelazn, półn. 198 */8 . _  Ag i 0 cd  . , ota 3 0 i /  
od srebra 26 . —  O blig. nwoln. grunt. 7 7 %  _  p r>iy!  
czka ostatnia narodowa 86 */4.

Kurs wrocławski Z dnia 8go marca. Banknoty 
austr. 7 9 %  d. —  Bank. polsk. 8 9 7 3 d. —  Listy zastaw, 
polak, dawno 9 0 */4 d. —  now. 9 Od. —  L isty  zast. p3En. 
4 -proc. 1 0 0 %  d. — dto. 3%-proc. 92V S żąd. —  Kolćj 
Krakow, g ó m . Szląska — .

Przegląd polityczny.
. .  D epesze  telegraficzne.

1 os *7*. 8 £  ,narca- Z Krymu dochodzą nowiny
o u ego. Szósta dywizya francuska wsparta 9ta 

oblega wyłączam wieże Małachowa. Nowe baterye 
wzniesione przez Rosyan panujące nad Czernaja na- 

. . .  prożno przeszkadzały wojskom wykonać to działa­
by! ministrem (z a  rew o lu cy i), jed en  z oficerów gwardyi j nie. Niepogoda bardziej się dawała we znaki przy
n asła ł na m ego w yrobników , m ów iąc im , że  kiedy nic j robotach niżeli ogień nieprzyjaciół. D. 2 0  lutego 18
m acie z czego żye, to idźcie tam na górę do tego  pana, i batalionów rosyjskich ruszyły naprzeciw Bałakławie 
a on wam da pieniędzy. R zeczyw iście  p. Patów  zm uszony j jenerał Bosquet na czele 2 5 ,0 0 0  ai!glo-franeuzÓW 
był zaspokoić tłum y oblegające m ieszkanie jego i rozdać j pospieszył odciąć ich W nocy, lecz burza z zamie-

O becnie zaś opo- j cją śniegową niedozwoliła spotkania się obu wojsk
iew aż strona prawa Jedna i duga strona musiały zaniechać zamiaru Ks

e m ieszkanie jeg o  1 

im ze swojćj k ieszen i pewną summę, 
w iedział ten w ypadek w Iz b ie , ponk  
zaw sze inu o tern nadm ieniał 1 chcąc podać w śm ieszność  
je g o  sztukę rządzenia. W pojedynku tym po pięciokro­
tnych strzałach p. Patów  ugodzony został kulą w nogę, 
podobno deść  n iebezpiecznie.

-  S ław ny złotn ik  paryski From ent-M eurice umarł te 
m i czasy w Paryżu. W yroby je g o  nie liczą się do rze­
m ieśln iczych , a le raezćj do sztuk  wyzw olonych i imie jeg o  
m ieści się w rzędzie artystów . Starał się on podnieść 
sztukę złotn iczą  do w ysokości kunsztu , na jakićj stała  

aw ntm i czasy i un ieśm ierteln iła  imię Beuwenut.a C elli- 
niego. W Paryżu było modą mi< ć i a  g o to  walni jakii 
tacko roboty F rom en t-M eu rice. W  K u r y  erze  IV a rsza w  

m  znajdujem y w zm iankę, iż w k oście le  Ś . A leksandra  
w W arszaw ie je s t  puszka do kom unikantów  roboty tego  
z ło tn ik a , ofiarowana do koś io ła  przez jedną  z parafia­
nek j “go.

—  W ojciech P ren d ów sk i, b. pułkow nik b. W . P  , 
członek  kom isyi umorzenia d ługu  krajow ego, kaw aler or­
derów : Ś. Anny kl. III  i leg ii honorow ój, w łaściciel 
dobr ziem sk ich , zakończył życie  w W arszaw ie 5 marca.

W p on iedziałek  od 11 do 1 2tój w południe tłumy  
ludzi w B erlin ie przypatryw ały się rzadkiem u zjawisku  
optycznem u słoń c podwójnych. N i  widnokręgu połu dn io  
wym ukazały  się w promiennym kręgu,v  słońca, dwa innt 
słońca, a dalój znów  cztóry inne. Dwa słońca najbliższe  

- . . -  <=• p raw d ziw ego , b łysreza ły  nadzwyczaj mocno barwami tę-
dzoziemskiej mają się tam zdarzać. Zakaz wywozu czow em i, inne zaś cztóry podobnemi były  do słońca mgłą  
zboża z prowincyj tureckich spodziewany niezadłu­
go. Baron Koller oddał już wizyty ciału dyplomaty­
cznemu i miał naradę z Ali paszą. Ministrowie od­
byli naradę dla obmyślenia środków mających po­
służyć do przytłumienia buntów w Mezopotamii 
Nadzieja załatwienia na dobre nieporozumień z Gre- 
cyą coraz większa. Do Stambułu przybyły oddziały 
nowe żuawów. Ze Smyrny donoszą pod dniem 28 
lutego, że codziennie przybywają tam statki z cho­
rymi z obozu w Krymie. Dwa parowce pocztowe 
francuskie uderzyły o siebie i jeden z nich tak da­
lece uszkodzonym został, iż musiał do Smyrny po­
wrócić dla naprawy; wiele osób ciężko poranionych 
w skutku tego uderzenia. Z Trebizondy donoszą I9go  
lutego, iż wojska w Kolchidzie wzmocnione będą o 
3000 ludzi. Z Erzeruin piszą 12go t. m. iż panuje 
tam obecnie cisza wojenna. Komunikacyę z Karsem 
przerwane wielkiemi śniegami. Rosyanie na zimo­
wych leżach w Tyflisie i dolinach jego. Tyfus szpi- 

<1 ny mocno się był tam rozpostarł, a na lekarzach 
brakuje. Rozboje po drogach 'ustały. W Atenach 
zkąd listy do Igo marca dochodzą, redaktor dzien­
nika Klpis (Nadzieja) uwięziony (ten sam który miał 
wiadomą kłótnię z ministrem Kalerdżis i oficerami).
Z Kortu donoszą 3go że lord koinissarz odroczył
parlament z 18go marca na 16 kwietnia. Nowv gu­
bernator cywilny Jerozolimy przybył do Bejrutu 20go 
lutego. J *

Lądową drogą na Bukareszt miano w Wiedniu do­
niesienia ze Stambułu z d. i marca. które również 
nic ważnego z Krymu nie przyniosły. Śmiertelność 
po szpitalach tureckich wzmaga się; arcybiskup Hil- 
lerao źyc przestał. Umarł on poprzedniej nocy na 
cholerę. Od 28go lutego trzęsienie ziemi ponawia 
się w Stambule. Brussa prawie całkiem z ziemią 
z r ó w n a n a  w skutku gwałtownych wstrząśnień, około 
2000 ludzi miało w tym wypadku imjepć ponieśl-..

Kraje Czarnomorskie.
Inwalid R u s h  podaje następną dep eszę:
Książe Menszykow donosi, że w nocy żd . 9 ( 2 1 )  

na lOty (22 ) lutego, wzniesioną została przez nas 
reduta naprzeciw lewego skrzydła warowni seba- 
stopolskich, na pochyłości Sapun-Góry, stanowiącej 
prawy brzeg Kilen-Bałki. Przedsięwzięcie to wy­
pełnione zostało tak niespodzianie, źe nieprzyjaciel 
n,ja zd^ y ł  okazać żadnego oporu. W  nocy z 12go 
(>54) na 13ty (25 ) t. m., nieprzyjaciel znacznemi si­
lami ataków..! nowo wzniesioną przez nas redute, 
lecz został odparty w świetny sposób przez pułki 
piesze Selengiński i W ołyński, pod wodzą jenerał-• rti ~  j r - --2 j w u u i    i -  a (naui} /a* « v - ir t u u u  a. o o  ~ t a
majora tm ru szczew a . D ziałan ia  o b legających  pod Listy East. poi. i o i  ptao% 1 0 0 % . —  Listy  teat.

akryteg/ż. TV ostatnie znikły znacznie pierwej niż słońc - 
tęczowe,

„D ziennik  spraw D w oru", pism o urzędowe w T eh e­
ran ie , zaw iera co następuje: N ajcięższym  ze wszystkich  
zarzutów jakie nam czynią europejez\ k o w ie , j e s t  te n , że 
b z przekonania lub wyraźnych dowodów, skazujem y osoby 
podejrzane o w ystępek , lub katzem y je  ch łostą w pięty. 
Zarzut to całkiem  n iesłuszny i bezzasadny. Pierw sze: rząd 
nasz nikogo nie skazuje na karę bez ja sn eg o  dowodu jeg o  
w ystępku; p w tór-, kara kijów  wymierzana byw a na osoby  
które się najcięższych przewinień dopuszczają. Zresztą sami 
europejozykowie m ieszkający w Persvi domagają się czę­
sto, aby osoby które przeciw  nim d opuściły  się w iny, kara­
ne były  publiczne baston ad ą, (przym ów ka to do posló  
zagran iczn ych ), lubo k a ra 1 ta uważaną je st  w naszym  
kraju za najgorszą ze w szystkich to r tu r ; a wszakże te  
żądania dały m oże pow ód do czynionych nam zarzutów. 
Jakkolw iek bądź', rząd perski aby położyć koniec tym ba­
śniom i w- celu w'.konania spraw iedliw ości n ak a za ł, ab' 
odtąd nikt bez wyraźnrch dowodów winy nie byl potępiany, 
aby kara odpow iadała zaw sze stopniowi winy i ograniczała  
się na w ięzien iu , a nakeniec, aby w żadnym przypadku ni 
używano kary kija i tortur.

D nia 2 go marca w południe, zn ik ło źródło  mineral­
ne w cieplicach Nauheim skich. Kząd heski zajm ował się 
ostatniemi czasy podniesieniem  tych kąpiel, i w tym  celu  
założy ł dom g ier  hazardow nych, zakazaw szy tylko pod cięż- 
kiemi karami własnym  poddanym  przystępow ać tlo z ie lo ­
nego sto łu . Lubo w ięc zn ik ło  źró d ło , nie jeden  się tam  
skąpać jeszc ze  m oże, a przytóm zakład naHheimski nie ko- 
m ecznie przestanie być źród łem — dochodów.

~  B y ły  członek  rządu tym czasow ego i naczelnik opo 
zycyi parląmentarnój za czasów Ludwika F il ip a , Dupont 
de lE u r e , umarł 2 g o  marca w wiejskiem  swojem  m ieszka­
niu, m ając lat 8 8 .

duga strona musiały zamecbac zamiaru. Ks. 
Menszykow miał odesłać jazdę swoją do 1’erekopu 
dla braku furażu, nie ma bowiem ozem koni żywić 
w Krymie. Achmet pasza i Ali pasza jenerałowie 
armii azyatyckiej, zdegradowani i skazani na w ię­
zienie.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Ł'“ *esi*0Łi. K u rsu  celeyru/iczne z  Unia .9go  m arca: —  

Metaliki 5-procn. 8 2 ,3/i6- —  Metaliki 4 %-procen. 7 2. 
Metaliki 4-proc 63 . —  4-pr. z 1 8 5 2  r. 9 2 . —  2% -pr.
84 A #  l-pr. 1 9 %  * ciągu-—  * 1 8 8 0  r. 2 5 0 , 8 0 2 .—
Augsburg 12 6% . —  Londyn 12 kr. 2 0. —  Paryż 1 4 8 ___
Akcye Bankowe 1 0 0 8 .—  Akcye kol. żel. p ó łn .—  Fer- 
dyn. .   Pożyczka * r. 1851 l it  A .  ., B . —
Ost-Donau-Dampfsch. —

iA tir s  k r a k o w s k i  9g0 marca. Banku. ans. ż. 89 '/„ 
płacą 8 9 . _  Pruski kurant żąd. 113 płacą 1 1 2 . —  
Ruble *r. nowe żąd. 10® płacą 1 0 4 . —  Cwancygiery 
nowe żąd. n j  płacą 114 . —  Cwancyg. stare żąd. 115 
płacą 1 1 4 . Imper. żąd. 8 6, płacą 3 5 % . —  Dukaty austr. 
hol. żąd. 21  płacą 2 O1/,,. —  2 0-franki ż. 8 6 p ł .  8 5 % .

Gazety warszawskie nie donoszą jeszcze nic o 
śmierci Cesarza Mikołaja. Manifest Cesarza Aleksan­
dra jeszcze nas dzisiejszą pocztą nie doszedł, co 
tern bardziej zadziwiać musi. iż go miano 7go w Kró­
lewcu jak doniosła wczorajsza depesza, a dzienniki 
berlińskie z 8go i Gazeta Krzyżowa  wychodząca 8 
w nocy pod dalą nazajutrzową? jeszcze go nie za­
mieściły. Gazeta pomieniona nawet w tym dopiero 
numerze swoim z 9go podaje depeszę królewiecka
0 manifeście cesarskim, i inówi zarazem, iż Jo u r­
nal de S t .  Petersbourg przyniósł teraz dopiero biu­
letyny następujące:

JCMość zachorowawszy na grypę miał od 1 0 ( 2 2 )  
lutego napady febrowc, przyczein s*postrzedz sie da­
ła podagra. Wczoraj febra była silną z zaatakowa­
niem prawego płuca od dołu, dzisiejszą noc prze­
pędził bezsennie. Rano febra zwolniła nieco, ślina 
idzie bez przerwy. Dnia Igo marca 1855.

Dnia 1 marca i i  godz. wieczór.
W stanie zdrowia JCMci od dziś rana zmieniło 

się następnie : febra pod wieczór wzmagała sie, a 
plucie z częścii płuc zaatakowanej po prawej stronie 
od dołu. utrudnione.

Ze wszystkich dworów niemieckich wysyłają do-  
słów  umyślnych do Petersburga z pismami pociesza- 
jącemi dla wdowy po Cesarzu Mikołaju. Zapewne 
dopóki Cesarz Aleksander nie zawiadomi rządy nie­
mieckie o swojem na tron wstąpieniu, dwory nie 
roześlą listów z powinszowaniem.

Jenerał pruski W edell, który był przybył z Pary­
ża przed parą dniami, wyjechał napowrót we czwar­
tek z noweini instrukeyami dworu swego.

Dzienniki francuskie nadzwyczajnie są oszczędne
1 umiarkowane w ocenianiu następstw śmierci Ce­
sarza Mikołaja. Journal des Dibats, cały swoi ar­
tykuł długi wprawdzie i podpisany przez najpierw- 
szego swego redaktora p. Sacy zaprzatnał genea­
logią, szczegółam i wtadomemi o zgonie* i kilka s ło ­
wy najlepszych nadziei o pokojowe.,, usposobieniu 
następcy tronu. L a  Presse odkłada na później swe 
zdanie, mówiąc że do rozbioru podobnego przed­
miotu przystępować niechce pod wpływem chwilo­
wego wrażenia. To pięknie i roztropnie. Constitu- 
tionnel zawezwał swego naczelnego redaktora p. de 
Cesena, który skreślił wizerunek zmarłego Cesarza 
ciekawy ale niedokładny. Co do następstw zgonu, 
według konkluzyi p. Ceseny równie Rosyi trudno 
zawrzeć pokój jak ciągnąć dalej wojnę. 1 t0 zdanie 
nie kompromituje wcale. L e  Pays nieco śmielszy, 
ogłosił artykuł z pretensyą, mający nibyto na celu 
powstrzymanie nadziei pokoju wykluwający^ sjg 
w tej chwili. Śmierć Cesarza Mikołaja nie rozwią­
zała zdaniem tego dziennika żadnej z kwestyj w spo­
rze będących. Siecle wygłasza tę samą opinie, po­
wtarza artykuł z L e  Pays i przystaje nań całkiem. 
Gazette de France i VUnion zachowują wiele powa­
g i—  ale nic nie mówią. f>- '  eul‘lot w l’Univers na­
pisał piękny artykuł, więcej religijny niż poli­
tyczny: w śmierci Cesarza tosyi widzi wielką nau­
kę dla całego świata, i wyraźny palec Opatrzności.

Przeciwnie postępujl d zienn ik i angielskie: rozpu­
szczają wodze domys om , hieznają granic w sądzie,
ani delikatności w "Tfażeniaeh. Znajdują się cyta-I
cy e  i porównania g o d n e rom ansu W alter -S k ota  nod 
napisem : Purytanie. A rtyk u ły  dzienn ików  a n g ie l­
skich, to  poprostu p ro ce s  w ytoczon y obecnemu n ic -  
p r z y ja c ie lo m  w .  B rytanii. •

Kafrów” " Z dynu donosi 0 w ielkiem powstaniu 

Poczta wiedeńska niedoszła nas dzisiaj.
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4 CZAS z Soboty 10 Marca 1 8 5 5 .’

• P r s y j * * * * ”  i .  8  d o  9 g o  m a r c a

H O T E L  PO L L E R A . M etke E dw ard rządzca dóbr 
z P l ik .  W eissenbach Hugo w łaściciel do'or z Sobolowy. 
L endw icb Ludwik c. k. kapitan  ze Złoczowa. H r. W allis 
Zofia żona c. k. m ajora ze Słociny. H r. W allis O liv ier 
ces. k. major z B ukaresztu. Fausack W ilhelm  fabrykant 
z Mysłowic. H r. K arnicki Teodor właśc. dóbr z W iednia.

i i z b b s v i l

(2 7b) K o n k u r s -K u n d m a c h u n g .  (2_3)
[N . 3041  ] Im  V erw altungsgcbiethe  dCT K rakauer k. 

k. S teuer-D irekzion ist eine ' provisorische S teuer-L inneh- 
m erstelle m it dem  Jabresgehalte  von 80 0 fl., eine provi­
sorische S teuer - E innehm erstelle  m it dem ahresgehalte 
von GOO fl. und cine provisorische Steueram ts - Kontrol- 
lorstełle m it dem Jah rcsg eh a lte  von 600 fl zu besetzen.

Be.werfcer um diese S te llen  od»r eventucl um eine
Steuer-E in n eh m erste lle  m it dem Gehnlte von 7 00 fl. o- 
der um  eine K ontrollorstelle  m it dem Gehalte von 5 00 fl. 
um eine Steueram ts - Offizialsstelle m it 6 0 0  fl , 45  0 fl., 
4 0 0  fl. oder um eine Steueram ts - A ssistentenstelle  m it 
4 0 0  fl., 3 5 0  fl. oder 300 fl. jiihrlichen G ehalt haben 
ihre dokum entirten Gcsucbe u n ter Nachw eisung des A l­
ters, Standes der zuruckgclegten S tu d ien , der Kenntni<s 
de r deutschen und polnischen oder einer dieser verwand- 
ten  slavischen Sprache, der K enntnisse im Steuergebtih- 
renbem essungs - uud K assa - F a c h e , de r b isherigen V er- 
w e n ju n g , des tadellosen sittlichen V erh a lten s , und weil 
zur E rlangung eines E innchm er K o n tro llo r- oder Offizial- 
Postens die V erpflichtung zur L eistung  der Dienstkauzion 
im B etrage des JahreSgehaltes verknfipft i s t ,  beziiglich 
d ie ie r S te llen , de r K auzionsfahigkeit, u n ter A ngabe ob 
und in welchem G rade śie m it Steuerbeam ten des K ra ­
kauer V erw altungsgebiethes verw andt oder verschw agert 
sind, im vorges hriebenen W ege bis zum 2 5. Miirz 18,55 
bei der k. k . S teuer-D irekzion in  K rakau  zu Qberreichen.

K rakau  am 3 M arz 18 5 5 .
F ranz G raf M ercandin, 

k. k. L andes-P rasiden t und Chef der S teuer-D irekzion.

f 2 8 i )  K u n d m a c h u n g .  ( 2 - 3)
[N . 2 7 7 4 .] In  E rw agung des U m stan ies, dass im Gross- 

herzogthum  K rakau b isher keine zu reichenden gesetzli- 
chen B estim m ungen bezuglich der V erhiitung de r dureh 
die Flossfilhrung au f schiff - und Flossbaren Gewassern 
moglichen B eschadigungen und U nglucksfalle, dann be- 
zfiglieh der Strom polizei - und Pflanzungserdnung beste- 
h e n , w erden in Folge E rm achtigung  des hohen k. k. 
M inisterium s des Innern  vom 24 . Jan n er 1 8 5 5  Z. 7 24 
die diessfalls in Galizien und der Bukowina geltenden 
Y orsch riften , und zw ar d ie m it G ub ern ia l-V ero rd n u n g  
vom 6. N ovem ber 182 7 Z. 6 8,7 7 2 erneuerte  V orschrift 
vom 2 8. O ktober 17 89 zur V erm eidung von UnglQcks- 
(alien und B eschadigungen durch Flossfilhrer, und die un­
term  2. M arz 1 8 4 2  Z. 9 605  kundgem achte Strom poli- 
zei -  uud Pflanzungsordnung m it den durcli die geander- 
ten  V erhaltn isse  n ithw endig gewordenen Modifikazionen 
h iem it auch au f das Grossherzogthum  K rakau ausgedehnt, 
und u n ter E inem  im Landes - R cgierungsb latte  fur das 
K rakauer V erw altungsgebiet (Ja h -g an g  1 8 5 5 , zweite Ab- 
tk e ilu n g , V I I I  S tu c k , N. 1 1 ) kundgem acht.

Von der k. k. L andes-R egierung.
K rakau am 12. F eb ru ar 185  5

F ranz G raf M ercandin
k. k. Landes-P rasident.

O b w ie s z c z e n ie
Zważywszy, źe w W ielk ićm  Księstw ie Krakowskiem  

niem a dotąd  dostatecznych postanowień p raw nych , co do 
zapobieżenia możliwym nieszczęśliwym  wypadkom i przy­
godom z powodu prow adzenia statków  na wodach spław- 
nych i do żeglugi zdolnych, jako tćż  przepisów  policyi 
rzeezonćj i p lan tacy i, w skutek  upoważnienia wysokiego 
M inisterstw a spraw wewnętrznych z dnia 2 4go stycznia 
1 8 5 5  N . 724 , obowiązujące w tym  względzie w Galu yi 
i w Bukowinie przepisy, m ianowicie zaś R ozporządzeniem  
G ubernialnćm  z dnia 6 listopada 182 7 N . 68,7 7 2 po­
nowiony przepis z dnia 2 8go października 1 7 89 roku, 
w celu zapobii żenią nieszczęśliwym wypadkom i uszko­
dzeniom przez flisów, niem niej pod dniem 2 m arca 1 8 4 2 , 
N  9 605 ogłoszone przepisy policy i rzeezonćj i plantacyi, 
wraz z modyfikacyami przez zmieniona okoliczność! wy- 
w ołanćm i, niniejszym także na W ie lk ie  Księstwo K rakow ­
skie rozciągają i równocześnie dziennikiem  R ządu   ̂ rajo- 
wego dla zarządu obrębu K rakow skiego (ro k  1 8 5 5 , od­
dział d ru g i ,  część V I I I ,  N . 1 1 )  og łaszają  się.

Z C. k. R ządu krajowego.
K raków  dnia 12 lutego 185  5.

Franciszek h rab ia  Mercandin 
c- k. P rezydent kraju.

(2 8 4 )  C E S. K R 0 L . TRY BUNA Ł.
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.

[N. 34 .] N a zasadzie a rt. 12 ust. h ip , e. k. T rybunał 
po wysłuchaniu wniosku c. k. p rokuratora , wzyrwa wszyst­
kich prawo mieć m ogących do spadku po niegdy W in ­
centym  Pacule z realności we wsi Krowodrzy przy K ra ­
kowie pod L . 5 9 w g. V III . położonćj, sk ładającego się, 
aby w term in ie  miesięcy trzech z prawam i swemi do spa< - 
ku rzeczonego zgłosili się, po bezskutecznym  albowiem 
upływie oznaczonego term inu spadek w mowie będący 
zgłaszającem u się synowi zm arłeg o , A ntoniem u Pacule 
przyznanym  zostanie.

Kraków dnia 6 lutego 185 5 r.
Sędzia prezydujący B rzeziński.

S ekretarz  W . P lon czyński

0 ?) tź& T %‘l c* k* austryac. najwyż. przywilejem, kr. Bawars.
i król. pruska najwyższą approbacyą

Dra Borchardta
AROMAT Y G Z I 0 - L I K  ARS KIE

mydło i  ziół
Ni. 11 2 5 . CES. KRÓL. TR Y B U N A Ł  ( 2 8 5 - 1 - 3 )  

Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.
N a zasadzie art. 12 ust. hip. z r. 1 8 4 4  wzywa m a­

jących  prawo do spadku po Sebastyanie Czapli pozosta­
łego m ianowicie z grun tów  w Nowój W si przy K rakow ie 
w g. V II I .  w iejskićj Zwierzyniec położonych N . 191 ka­
ta s tru  pod pozycyą ls z ą  zagonów 2 '/2, pod pozycyą 2 gą 
zagonów 1 Y j oznaczonych, sk ładającego s ię , aby *  A r­
m inie m iesięcy 3ch z prawam i swemi do spadku tego 
zgłosili s ię , w przeciwnym razie po upłynieniu  zakreślo­
nego term inu spadek ten  na rzecz sukcessorów tegoż, to 
je s t: p. A ntoniego C zaplińskiego, M aryanny z Czaplów 
Łyczkowśj i Ja n a  Czapli v. C zaplińskiego w równych 
częściach przyznanym  zostanie.

K raków  dnia 2 0 lutego 185  5 r.
Sędzia prezydujący J . K o p y c iń s k i .

.Sekretarz W. P lo n c z y ń s k i .

I n s e r a l y .

C. k. wyłącznym przywilejem nadana

ANATIIERIN-WOBA
DO PŁUKANIA UST

wynalazku
-  O S -
w W iedniu, S tadt A .  6 0 4 .

Tysiącem  najchlubniejszych św ia­
dectw zaopatrzony, przez najceln ie j­
sze osoby w ydanych, ja k  n iem niśj 
przekonany codziennćm  w zrastającćm  
poszukiwaniem  tć j najw yborniejszój 
wody do p łukania  ust, k tórój blisko 
2 00  składów  w Państw ie  A ustryac- 
kićm  i k ra jach  koronnych ciągle się 
znajduje, w szelkie dalsze jć j  zachwa­
la n ia  z a  z b y te c z n e  u w a ż a m .

"W szy s tk ie  f la s z k i m a ją  t e n  sam  
k sz ta łt ja k  t u  obok załączony model 
w mniejszym formacie, i m uszą być 
moją pieczęcią zaopatrzone.

W szystk ie poniżćj wymienione 
składy po prow incjach  winny się do 

ustanowionej ceny, to jest z łr. 1 k r. 2 0 mk. 
za flaszeczkę ściśle zastosować.

ako A na th erin -W o d a  do p łukania  u st wynalazku 
dentysty pana J. G. Popp w W iedniu  z najlepszym  sk u t­
kiem przeciw  cieknicniu krw i z dziąseł i odorowi z dziu­
rawych zębów pochodzącem u, używaną była, niniejszćm
poświadczam Essey 12 listopada 185 2  r.

P io tr  M alijevacz c. k. vicegespan.

Składy .są następujące:
W  Krakowie u  p. T  G ó reck ieg o ; we Lwowie u  C. F. 

M ild e ; w Tarnopolu u M o raw etz ; w Stanisławow ie u braci 
C zuczaw a; w  Kołonlei u  G rzeg. R óżań sk ieg o ; w Czer- 
niowcach u  Józefa  R óżańskiego; w Ż ółkw i u  J .  N achlik  
a p tek arza ; w Rzeszowie u  Ign. S ehaittera ; w Tarnow ie 
u J .  J a h n a j  w Bochni u P . N iedzielsk iego ; w W ado­
wicach u  Ignacego B rosig ; w B rodach u  F r . D eekert 
a p te k a rz a ; w Jarosław iu  u  Ignacego B a ja n ; w Sanoku 
u A ndrzeja D ańczak ap tekarza. (9 1 -6 -1 0 )

tej raz  ju

( 2 7 7 )  K u n d m a c h u n g .  ( 1 . 3)

[N . 3 2 ,5 2 3 .]  Z ur B esetzung  der an der K rakauer zwei- 
ten  Hauptschule e rled ig ten  Ł ebrgeh llfen  - Stelle, m it dem 
G ehalte jahrlicher 1 5 0  fl. C M ze, w ird der Concurs bis 
1 5 . A pril 1- J . ausgeschrieben, B ew erber um diese Stelle 
haben ih re  m it den NachweisUngen fiber ih r A lter, Stand, 
R elig ion , zuruckgelegte S tu d ien , S p rachkenntn isse , Mo. 
ra li ta e t , die ctw a 'schon geleisteten D ie n s t? , und ober 
ihre B esohaftigung seit dem A ustritte  aus den Studien 
b-lcgten , eigenhilndig geschriebenen Gesuche, wenn ste im 
offentlicken D ienste s tehen , m itte lst der vorgesezten  Be- 
hó-de, sonst ab er im W ege des betreffenden bischóflichen 
Consistoriums, die im Grossherzogthum  K rakau  w ohnbaf
t  n  aber, m ittelst de r K rak au er V olkssehuknober A ufsŁhł 
itm erbalb  des obgedachten Tcrm inea vorzulegen.

V on der k. k. Landesregierung.
K raka u am 2 7ten F eb ru a r 1 8 5 5 .

rar,W  Krakowie w domu pod 1. 603  Steinkellera, 
gdzie resu rsa , je s t  pawilon od ulicy Różanćj 

z k ilku  pokoi, kuchni, wozowni i stajn i składający się, 
od 1 go m arca b. r. do wynajęcia na  rok  je d e n ; chęć 
najęcia mający, zechcą się zgłosić do W go M ichała Dr. 
M o h r, lub zarządu fabryki po śp. P io trze Steinkcller 
w Podgórzu. (2  6 7-'2-3)

znajduje najpierwszo miejsce m iędzy wszystkiemi tego rodzaju fabrykatam i, w skutek w ierzytelnych i chlubnych 
opinij najszanowniejszych lekarzy  i osób pryw atnych , przez swoje do tćj chwili nad innemi m ydłam i osiągnięte 
pierwszeństwo, tak  w swój sile leczenia ja k  rów nie przez podziwiający skutek przy każdój d ługoletn io  zam edbanćj 
skórze; zawiera bowiem w sobie , prócz m nóstwa roślinnych , mianowicie arom atycznych i eteryczno-oliw nych czą­
stek , m ineralne części składowe, k tó re  ten  sk u tek , tem u m ydłu jako właściwy i charakterystyczny nadają. Jed n a  
tylko jego  próba, każdego o tśm  przekona, i co Izienne tego m ydlą użycie, w potrzebę zamieni.

Doktora Borchardta  M Y D Ł O  Z Z IÓ Ł , tak  nadal jak  i poprzednio , będzie sprzedawane tylko 
w b ia ły c h , zielonem drukowem  pismem i obok umieszczonym stęplem  w opieczętowanych oryginalnych 
paczkach po 2 4 kr. m. k. na co w skutek  wielokrotnych naśladowań, łaskawie zwracać uwagę należy.

MIWIIAROTS
KKAUTFK-

:A

J -

Dra Suiit de Boutemard
AROMATYCZNA

je s t najw łaściwszym  środkiem , do u trzym ania w zdrowym stanie dziąseł i zębów, uwolnienia ich od wszelkiego na 
nich lepk iego , gęstego i zęby psującego o sad u , do zachowania zębów wolnemi od bólu i nadania tymże białości, 
bez najm niejszego ich uszkodzen ia, do konserwy glazury, usunięcia fetoru z u s t ,  zapobieżenia od psucia i doku­
czliwego bólu zębów, do wzmocnienia i u tw ierdzenia d z ią se ł, zachowania zębów od chwiania i do nadania ustom 
przyjem nego zap ach u .—  T em i to uznanemi dogodnościam i, zyskało także i m ydło do zębów D ra Suin de Boute- 
m ard swą w zrastającą słynną zaletę w najodleglejszych okolicach, kiedy go c i ,  k tórzy  tylko raz jeden  używszy 
z szczególniejszćm  upodobaniem  zawsze chętnie kupują.

D ra  Suin de BouTemard Zahn-pasta sprzedaje się w całych i półpaczkach po 40  i 20 kr. m. k  na stronie 
odwrotnój k o lo ru . czerwonego i złoto bronzu z herbem  l unilijnym i faksimilem D ra  Suin de B outem ard opatrzonych, 
na co w sku tek  rozm aitego fałszowania tego ta k ie  a rty k u łu , n ijłaskaw ićj uwagę zwracać należy.

Jed y n y  sk ład  obudwóch tych słynnych artykułów  znajduje się dla Krakow a  u  J ó z e fa  B a r t l , podobnież 
w B ia ły  u  Jozefa  B erg er i K arp ia  Dem skiego, w Bochni u Paw ia N iedzielskiego, w Brodach  u N eum anna Kornfold, 
w Czerniowcnch u Ig n . Schnireh i T . Zacharyasiew icza, w Dobromilu  u Lud. S te le ry k , w Gurahumora u  K arola 
L aiser, w Jarosław iu  u Ign . Bajan, w Kentach u  aptekarza  J .  Jarschel, w K ołom ei u S. W iese lberga , w Łańcucie  
u A nt. Swobody, we Lwowie  u W . W illm anna, w L isku  u Adam a Borejko, w P rzem yślu  u E dw arda M achulskiego, 
w R zeszow ie  u Ign . S eh a itte ra , w Samborze u J .  R osenheim a, w Stanisławowie u aptekarza J ,  T om anek , w T a r­
nopolu u  M . S ch lifk i, w Tarnowie u  Joz- J a h n , w Wadowicach u Schwarca i Heinego i w Zaleszczykach  u Józ. 
K odrębskicgo i spółki. - (9  8 -5 -9 )

W  kaidóm

P U D E Ł K U

PROSZKU SEIDLITZA
znajduje się

dokładny opis
używania tegoż.

P R Z E S Y Ł K I

CENTRALNY SKŁAD
jest w Aptece

pod

o c t a n e m
w Wiedniu

n a p r z e c i w  H o t e l u  

D a u n isa .

W yborne te proszki 8 e i ( l l l t X f t  dla swych dzielnych sk u tk ó w , tysiącem  przykładów  sprawdzone, od pierw ­
szym znakom itych lekarzy we wskazanych wypadkach przepisane i przez całą publiczność tu  i na  prowincyi od 
dnia uo dnia wzrastającem  zaufaniem zaszczycone, mimo uporczywych prześladow ań, Z n a  l a z ł t j  równie j e d n a k  
SWÓJ w s t ę p  t a k  do p a ł a c ó w  j a k o  te -z  , i  c h a t  w i e j s k i c h .  Daleko rozszerzona ich sław a , z wśzelkiemi 
naukowemi środkam i pomocy, tego w znacznój ilości wyrabianego aptekarskiego p ro d u k tu , s ta ła  się teraz czvnem 
stwierdzonym.

Niezawodna moc leczenia * ,v y l» O I * l i y C l l  p r o ż k ó w  K c M l i t z a .  przeciw słabościom  żoł,dkow vm  
i brzusznym , cierpieniom w ątroby, zatkaniu jó j ,  hem oroidom , zawrotowi głowy, biciu serca , uderzeniu krwi k u r­
czowi żo łąd k a , zaflegm ieniu, zg ad ze, i różnym  słabościom  kobiecym , je s t  im j u :  powszechnie przyznana, naw et 
rozliczne osoby chorobą nęk an e , których zatrudnienie przy ciąglóm  siedzeniu siły życia w ym aga, przez używanie 
tego proszku , odzyskały widocznie ulgę i świeżość sil. Szczególnie zaś posilny i kwaskowy sm ak , i v y l > » r -

p r o s z k u  f c c i t l l l t z a  szumiący w napo ju , może być słusznym dowodem , szczególnego pierw szeń- 
fctwa, co do zbawiennego dla zdrow ia, tego artykułu.

• Ce: : J ,d ir .  P ^ ^ k a  I złr. 12 k r  M nićj nad dwa pudełka nieposyła s i ę .— Przy przesyłce jednego tu-
Z1I"esznie wvkon wane*1” 01^  ę Przesyłki we wszystkie strony wewnątrz kraju  i za g ra n ic ę , będą ja k  naj-

C.
(6 -1 5 )

Tarnopolu
A . M o ll, aptekarz w W iódniu.

P r o p in a c y a należąca tuż pod W iel czka 
jest z wolnój ręk i do wydzierżaw ienia lub sprzedaży od 
Ig o  lipca r. b. (2 4 1 -5 -6 )

n
wychowaniu Młodzieży męskiejC.k.teatr niemiecki wKrakowie

W  sobotę dn ia  10 (m arca r. b. pierw szy goścLny występ ; 
pana Franciszka Staudigla  c. k. nadwornego śpiewa­
ka z W iedn ia , w roli Ashtona opery Donizettego Ł u -  , Oświadczam niniejszćm  W ys .kićj Szlachcie i p- t. Szanownćj Publiczności ojczyzny mojój Galicyi, i i  otworzyłem 
cya z  Lammermooru. w (Jniu zakład na ikow y, obejm ujący szkoły normalne, realne wyższe i n iższe, tudzież gimuazyum j sz^0i? han-

    dlową. Szanownym rodzicom , k tórzy  dzieci swoje opiece mojój powierzyć zechcą , daję niniejszćm  uroczyste zape-
g~, ■ j j I I • u r  U n .  I • wnienie, i i  wszelkiego dołożę starania, bym zaulaniu ich godnie odpowiedział.G. k. teatr polski vv Krakowie^ ( 9 5 0 . 7 )  « j a n  S z u b e r t ,  dyrektor zakładu.
W  niedzielę dni i 1 1 m arca r. b. Honor { pieniądze, \ —****"'— —-  • '■'*—1 , ------ --------------------

kom edya w 5ciu aktach przez Ponsarda tłum aczenie, SPO STR ZEŻEN IA  M E T E O R O L O G IC Z N E .

w WIEDNIU na przedmieścin Landstrasse, Rabengasse, Fiirstenhof N 435.

W acł. Szymanowskiego.
W  niedzielę dnia 11 m arca b. r. dany będzie na dochód 

d - Jaw urka  flotrowersisty c. k. tea tru  w Krakowie 
w Salach Redutow ych o godzinie 12 /2 w p0Ju(Jnie
W I E L K I  K O N C E R T  wokalny i instrumentalny.

W  poniedziałek dnia 12 marca 185 5  r. komedya w 3ch 
aktach oryginalnie napisana Józefa Korzeniowskiego: 
W ąsy i  Peruka.

I
R * - bM -jSt*n o tęp i W1KP-*-! 

• B i 1 p o d łu g
®  i R e a u m u r m ^ ^ d n a ,

liic runck  
żonie wiaum

8. 2j 3 2 6 ’t3 5  P -f- 3 °  6 : 84 0°/(
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A n to n i K ło b u k o w sk i  Redaktor odpowiedzialny.

o zpłzachodni słaby
r> r

pnwschodni „

Stan

pochmurno

r>

Zjawiska

3«pov?ietr*ne

Zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od
rano śnieg z deszczem j co

po połud. deszcz, wieczór i w
śnieg w nocy trochę śniegh,1 U

do

+
w Drukarni C z a su . Czapliński Antoni, rządzca drukarni.


